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s t r o i K ó i D  u  P o l s c e
Ogłoszone niedawno drukiem mater 

jały o ruchu strajkowym w Polsce rzu­
cają bardzo ciekawe światło na istotę 
strajków w naszem państwie, rozprasza­
jąc przesadne zdanie o roli w tym ruchu 
podłoża politycznego.

Największe natężenie rucnu straj­
kowego przypada na okres inflacji, kie­
dy podwyżka płac nie mogła nadążyć 
za spadkiem waluty. Z 60? tysięcy w 
roku 1922 liczba strajkujących wzrasta 
w roku 1923 do przeszło 849 tysięcy. 
Odprężenie następuje niezwłocznie po  
pierwszych próbach stabilizacji walut). 
Rok 1926 zaznacza się najmniejszą iloś­
cią strajkuiących notowaną w okresie 
od 1921 do 1929 r. (145.5 tysięcy). Ale 
już po roku 1926 rozpoczyna się punow 
nie wzrost ruchu strajkowego, który jak 
kolwiek nie os,ąga i w połowic nawet 
tego natężenia jakie znamionowało la­
ta 1922 —  1924, tern niemniej jest dość 
znaczny (235 tysięcy w r. 1927 i 345,7 
rys. w r. 1928 ) Zjawisko to znajduje 
się w zależności tak od wzrostu kosz­
tów utrzymania (przy niezmiennej prze 
ważnie i przez dłuższy czas skali zarób 
k ów ) , jak układu konjunktur ekonomi­
cznych, który pow o ’ i zaistnieć musiał 
na tle zmniejszonej konsumcp, ujemne 
go  bilansu handlowego i innych czyn­
ników. Zaznaczyć tu należy, że noto­
wane ostatnio nateżenie po części traci 
na sile i znaczeniu skutkiem niepociąga 
nia za sobą większych strat w postaci 
dm straconych: przy wzroście liczby 
strajkujących o  prawie 50 proc. w r. 
1928 w porównaniu do roku poprzednie 
g o  —  wzrost straconych dni roboczych 
wyrażał się cyfrą niespełna 10 proc. 
Świadczy to, że pracodawcy rtaogół 
skłonni byli uwzględniać żądania robot 
ników co do podniesienia płac. Zwyżce 
zarobków jednak towarzyszyło inne zja 
wisko: redukcja ilości pracowników — • 
na co znów wskazuje wzrost liczby straj 
ków związanych z żąd’aniami bądź przy 
jęcia do pracy wydalonych robotników' 
bądź wogóle nieredukowania personelu.

Ceiem zobrazowania główniejszych 
przyczyn strajków' przytoczymy tu w  
zestawieniu procentowen? liczby straj­
ków za dwa poprzednie lata:

P rzyczyny strajku rok 1927 r, 1928 
Żądanie pod w yżk i płac i po­
praw y in. warunków pracy 87.3 85.2
żądanie przyjęcia d o  pracy 
wydalonych -obotników  lub 
nieredukowania personelu 7.7 8.5
zad an e uznania organizacyj
zaw odow ych  .....................  i . l  2.4
strajki s o l id a r n o ś c i ..............  0.7 1.1
strajki dem onstracyjne i poli­
tyczne . 1.0 0.7
ińne strajki .   2.2 2.1

Razem . . 100 100

Przytoczunc cytry zdaniem moim 
nie świadczą by robotnik polski podmi­
nowany byl hasłami socjalistyczne™ i 
w imię tych haseł imał się strajków ja­
ko jednego z głównych środków obale­
nia ustroju kapitalistycznego i ugrun­
towania władzy robotniczo - włościan 
skiej. W ypadków strajków deinonstTa- 
cyjnych i politycznych było w roku 
1927 tylko 6 (1.0 proc.), w r. 1928 na- 
W'et mniej bo 5 (0.7 proc.) —  z okazji

eważnie pierwszego maja. Gros straj 
* ma tło wyraźnie ekonomiczne —  
żądań e zwyżki płac lub naprawy wa­
runków pracy. Jestem skłonny zaliczyć 
d o  żąd’ań ekonomicznych również pozy­
cje 2 i 3 przytoczonej tabeli, a mianowi­
cie żądania przyjęcia"'tlo pracy wyda­
lonych robotników lub nic redukowania 
personelu jak również żądanie uznania 
organizacyj zawodowych —  'a to dla 
lego, że wszystko to rozstrzygane jest 
w płaszczyźnie stosunku pracodawcy 
do pracobiorcy. Rzecz prosta, że pocho 
dna rucha zwłaszcza <w tym ostatnim 
kierunku mogła być agitacja wywroto- 
wa j'aka niewątpliwie miała miejsce ró­
wnież w'ówczas, gdy robotnicy wysuwa 
li żądania czysto ekonomiczne —  stwicr 
dzić jednak należy ustanie jakiegokol- 
\\ iek ruchu z chwalą ku dy pracodawcy, 
czy to w drodze bezpośrednich roko­
wań czy arbitrażu wykazywali chęć do 
prowmdzenfa nieporozumienia do zgo 
dy. (Jrzędowa statystyka przemilcz’a —  
jak często pierwotnie stawiane żądania 

(dalszy siąg na szpalcie 6 ej)

E C H A  S T O L I C Y  £ Z A  K t i f t O G i i O W  JSapowIwli drugiej Konfsrenofi na Zamku
Z  sejmpuiB] Komisji skarborcjj

W A R SZA W A , 19.X1I. PAT. S e j­
mowa komlsia skarbowa prryjęłr po 
referacie przewodniczącego pos. Krzy­
żanowskiego (B B ) z drobneir.i p o ­
prawkami stylistycznemi rządow y pro­
jekt ustawy o  przedłużeniu mocy o b o ­
wiązującej I uzupełnieniu ustawy z 
dnia 1 kwietnia 1925 r. w sprawie 
państwowego podatku od  nierucho­
m ości w/ grrinach miejskich oraz od  
niektórych budynków w gminach wiej­
skich.

Refereitem  na plenum Sejmu o b ­
rany został dos, Krzyżanowski. Pos. 
Kuśnierz (ChD ) zapowiedział, że na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu zgłosi 
wniosek, wzywający rzad do przedło­
żenia noweli do ustawy o  podatku 
obrotowym . W niosekj Klubu N arodo­
wego w sprawie zniesienia cła na sa- 
letre chilijską crzydzfelono do  zrefe­
rowania pos. Świeckiemu.

Za rzą d ze n ie  o opiece leKsrsKiej
dla p racow n ik ów  kolejow ych

Minister komunikacji wydał w p o ­
rozumieniu z ministrem skarbu oraz 
ministrem pracy i opieki społecznej 
zarządzenie o  zakresie opieki lekar­
skiej i środków  leczniczych,, dla pra­
cowników pizedsiębiorstwa „Polskie 
Koleje Państwowe".

W myśl tego zarządzenia opieka 
lekarska przysługuje pracownikom 
etatowym, kandydatom na pracowni­
ków etatowych, pracownikom nieeta­
towym oraz człon com  ich rodzin. 
Opieka lekarska, przysługująca pra 
cownikom  rozpoczyna się od  pierw 
szego dnia choroby i trwa nawet w 
razie zwolnienia ich ze służby przez 
cza., choroby, najdłużej jednak, licząc 
łącznie z urlopem d'a poratowania 
zdrow ia—dla pracowników etatowych 
lub kandydatów— 1 rok, dla pracow­
ników nieetatowych—39 tygodni.

M oc tego rozporządzenia rozciąga 
się również na emerytów kolejowych.

Liku iid scja  la fa rg u
p o m ięd zy  A. Z. S. W arszaw a

a Zw iązkiem  Państw ow ym
W A R SZA W A . 19.X1I. Pat, W czora j w ie­

czorem , p o  k ilkugodzinnych  obradach , z a ­
rząd  A. Z S W arszaw a postan ow ił ze  
w zględu  nz uchw ałę gsw ego  w alnego z e ­
brania zalecenia  Zw iązku  Z w iązków  przy­
stąpić, dla d ob rr  sportu  po lsk ieg o  d r  P o l­
sk iego  Zw iązku  H ock ey 'u  na lo d z ie . W 
ten sp o só b  zos ta ł zlikw idow any trv ający 
p rzesz ło  p ó ł rok u  zatarg m iędzy najlepszą 
h o tk e ; ow ą  drużyna P o lsk i— A. Z . S . W ar 
szawa, a Zw iązkiem  Państw ow ym .

Petistwooia Bsgmfla m ttzve T.iL
W  dniu 26 stycznia o cb ę a z ie  s>ę po 

s ieozem e sądu k on k u rsow eg o  w spran ie  
nadania pań itw ow ej nagrody m uzycznej, w 
w y s o k o ir i  15.000 zł.

W  skłau jury w ejdą  delegaci z ram ie­
nia: S tow . k o m p ozy torów  polsk ich , S tow . 
m iłośn ik ów  dawnej muzyki, P o lsk ie g o  tow . 
m u zyków  w sp ółczesn ych , Zw iązku spraw o 
z d a ^ c ó w  m uzycznych  i S tow . pmarzy i 
k rytyków  m uzycznych . P on a d to  ze s iron y  
ministerstwa oSwiaty d o  sądu w ejdą. p rof. 
m uzykologji p. A. Chyb ński ze  L w ow ie i 
Ł Kamiński z  Poznania.

D z i e s i ę c i o l e c i e  p r a c y  u ł P u i s c d
d-ra Ant. M enottl Corvl

W czora j o d b y ł się w salonach  H o te ­
lu E u rop ejsk ieg o  bankiet urządzony przez 
I z ie  h an d low ą  P o l ik o  Italską w W arsza ­
w ie na cz e s c  dr. A nton io M erottt C .orvle- 
e o , radcy h an dlow ego an b a sa  ty italskiej w 
W arszawie z ok a zji 10 lecia je g o  dzia­
ła ln ości dyplom atyczno -  gosp od a rcze j w 
P o ls ce .

U dział w bankiecie wzięli m . in. a m ­
basad or w łosk i hr. Martin Franklin, c z ło n -  
Kowie ambaaady, przedstaw icieli rządu z 
p. w icem inistrem  ar. F ranciszk iem  D o ­
leź? Jera przedstaw iciele  s fer g osp od a r­
czych .

Llkuridac]a zatargu w „?a£cto“
D łu gotrw a le  pertraktacji vy sprawie 

żądań te lcfon ist :k w arszaw skich  należy 
uważi ć  za u k oń czon e .

Na ostatniej dw ustronne! k on feren cji 
w m inisterstw ie oracy i op iek i sp o łeczn e j 
delegatki zw iązku ^telefon istek , zw ażyw szy 
ogóln ą  sytuację, przyjęły  zap rop on ow an ą  
ostateczn ie przez Polski A kcyjna S p ó łk ę  
T ele fon iczn ą  5 p io c . pod w yżk ę płac, k tóra  
ma obow ią zyw a ć od  I stycznia  1930 r

P r o p o z y c ję  tę na m asów kach  t ie fc -  
nistkf zaaprobow ały .

Z  pow yższą  zm ianą m o c  d o ty ch cza so ­
w ej u m ow y zb iorow e j, upływ ająca 1 s tycz­
nia, ma b ć przedłużona.
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mi m .
Sensacyjna dyskusja w ok ół zna­

ku P o g o n i.

Przed niedawnym czasem ukazały 
się w iaaom ości o  t. zw, „Kryzysie 
P ogon i", to znaczy o  rewizji jakiej 
chcą poddać w Kownie obraz godła 
L itw y -P o g o n i. Obecna republika Li­
tewska łamiąca na każdym kroku tra­
dycje W. Ks. Litewskiego, usiłuje d o ­
szukać się w obecni m wyglądzie P o ­
goni symboluj unji z Polsitą.

Niezmiernie ciekawy, a jednocześ­
nie charakteiystyczny odczyt wygłosrł 
w ubiegłą niedzielę w Kownie, w saii 
uniwersytetu, p. Ilgunas. Odczyt ten 
zatytułowany był „K ryzys litewskiej 
Pogoni".

Geneza Pogoni zdaniem p Ilguna- 
sa jest następująca. ,

W Litwie po raz pierwszy Pogoń  
jako g od ło  państwowe została użyta 
za c ia ió w  Witolda. Witold kazał na 
pieniądzach wvbijać ją .  jeździec był 
przytem twarzą skierowany na wschód, 
i rękę fcmiał uzbrojoną w miecz i 
wzniesioną do góry Na tarczy jeźdźca 
nie b j ło  obecnego sreścioram iennego 
krz>ża, którego ani Witold, ani p óź­
niejsi władcy Litwy nie używali. W i­
told łodok Pogołii używał jeszcze, 
jako znaku państwowego, słupy Ge- 
dymina. Sym oolem  Pogoni Witolda 
b y ło  aązenie Litwy do  potęgf i wiel­
kości.

Pogoń  litewska została świadomie 
wypaczona przez Jagiełłę. Jagiełło, 
za którego panowania w Polsce, zda­
niem p. Iigunasa, jako g od ło  państ­
wowe, został wprow adzony Orzeł Bia­
ły. pod wpływem Jadwigi rozpow ­
szechniło w Polsce używanie krzyża 
sreścioramiennego, używanego w ów ­
czas na W egizech. Krzyż ten później 
trafił do  godła  państwowego Litwy, 
jako sym bol nawrotu narodu litew­
skiego na wiarę katolicką. Pozatem 
Jagiełło, ustanawiają wspólne god ło  
państwowe Polski i Litwy, kazał na 
pieczęciach wyrzynać obok  Orła Bia­
łego  P ogcń  litewską, przytem jeździec 
był twarzą zw rócony na zachód w 
kierunku Rzymu i Niemiec. Pogoń 
pozatem utraciła swe pierwotne sym ­
boliczne znaczenie - -  Jagiełłowy je ź ­
dziec ma już na celu zgriecenie Nie 
mieć— wroga Polski.

O rzeł Biały ma również głow ę 
zw róconą na Zachód.

Po śmierci Jagiełły pegoń litewska 
ulega dalszym przeobrażeniom. Prze- 
dcwszystkiem na tarczy zaczęto ry ­
sow ać sześcloramienny krzyż, najzu­
pełniej obcy starożytnej Litwie; p ó ź ­
niej zaeręto ^fantastycznie przyozda­
biać konia i jeźdźca. O gon konia no. 
na końcu R ozchodzący się na trzy 
części uzyskał specjalną eymboiikę, 
której nie miał za czasów witolao- 
wych. Zdaniem p. Iigunasa, neJeży 
podkreślić znamienny fakt, że władcy 
późniejszej Litwy, królowie Polski 
więcej czcili g od ło  litewskie, niż czci 
je obecna LKwa,’

Królowie Polski, jako wielcyksiążę- 
ta Litwy, używali osobnej pieczęci, 
na klórej był wycięty jeździec wltol- 
dowy bez sześcioramiennego krzyża, 
bez fintastycznych ozdób , jedynie 
zwrócony nie na W schód a na Za 
chód. Dzisiaj przez nieznajom ość rze­
czy na piersiach Witolda rysuje się 
sześcioramienny krzyż, znak, k tó­
rego Witold nigdy nie używał i który 
jako obcy dla niego był wielce nie 
miły. Taić się więc złozyło, że niepo­
dległa Litwa już przeszło 10 lat uży­
wa godła  państwowego, które m oże 
oznaczać unję Litwy t  Pol3ką. O bec­
nie specjalna Komisja ma zbadać za 
gadnienie teraźniejszego godła  Litwy 
— Pogoni.

lamaih na świątynie w WiteHo
D zw on y świątyń zam ilkną na  

B oże N arodzenie

Z  M ińska d o n e sz ą  o  niesły  
chanym  ob n iżen iu , jakie zapa­
n o w a ło  w W iteb sk u  w  związku  
z nagłą decy ją bolszew ik ów  
zdjęcia w szystkich d zw o n ó w  z 
k ościo łów  i cerkw i miasta. Ma 
być usuniętych o k o ło  100 dzw o  
n ów  i św iątynie zam ilkną na 
święta. Decyzja ta w y w ołan a  z o ­
stała w zm ożon ą  akcją antyreli- 
gljfią w obec zbliżających się  
św iąt B o żego  N arodzenia. Bol­
szew icy m otyw u ją  sw oje posta  
n ow len le  tem, że meta) dzw o  
nów  przyda się do  fabryk m eta- 
tow ycn, zaś o d g ło s  d zw on ów  
przeszkadzał dotychczas ro b o t­
nikom  w  pracy.

P. Bartel przyjezdza do Warszawy
W ARSZAW A, 19. XII. (teł. wł Słow a). Na zaproszenie Pana Prezy­

denta Rzeczypospolitej b. premier Dr. bartel zdecydow ał się dziś p on ow ­
nie wieczorem wyjechać ze Lwowa aby J u tro  stanąć w Warszawie na 
Zamku. Prezydent Rzeczypospolitej chce przy udziale Dr. Bartla zwołać 
ieszcze jedną naradę na Zam ku. Jest bardzo praw dopodobne, że (narada 
ta odbędzie się jeszcze w piątek. Tym czasem  nie w iadom o kto bęazie na 
nią zaproszony.

Cg będzie na porządku dnia
najbliższego posiedzenia Sejmu

W A RSZA W  \, 19X IL  Pat. Porządek dziennv najbliższego posiedzenia 
Sejmu, które odbędr e się w nadchodzącą sopoię  21 gruania o  geazinie U  
rano, obejm uj: 1) sprawozdanie komisji skarbowej o  projekcie ustawy,
zmieniające1 niektóre postanowienia rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo 
spolitej z dnia 12 marca 1928 o  przedłużeniu m ocy obow iązującej i uzu­
pełnieniu ustawy z dnia 1 kwietnia 1925 roku w sprawie wymiaru i p o b o ­
ru państwowego podatku od nieruchomości w gminach miejskich oraz od  
niektórych budynków w gminach wiejskich, 2) sprawozdanie kom isji regu 
laminowej i nietykalności poselskiej o  wmosKach w sprawie zmiany regula­
minu obrad Sejmu, 3) sprawozdanie tejże kom isji o  wniosku nagłym pos. 
Słav'ka i kolegów  z BB w sprawie wyłonienia specjalnej komisji dla zba­
dania zajść w Sejm ie w dniu 31 październik? 1929 toku.

iifst b. premiera w t Grabskiego
W ARSZAW A, 19. XII. (teł. wł. Słow a). Wszystkie redaKcje pism 

wirszawskich otrzym ał, dzisiaj list otwarty b. premjera p. W ładysława 
G rabskiego w którem omawia on zarzut korumpowanie Sejmu prze : rzą­
dy porr.aiowi, postawiony przez prem jera dr. ŚwitalsKiego na ostatnim 
odczycie w Fiiharmonji. i

P. G rabski dow odzi, że rząa jego ani banki państwowe nie udzielały 
nikomu pożyczek nfeumotywowanych wzgięaami gospodarczym i. Nigdy 
drogą pożyczek dla instytucyj partyjnych rząd p G rabskiego nie upewnił 
sobie większości. P. Grab3ki używa słów  bardzo ostrych w swoim liście 
żąd< j *c wskazania faktów przekupywania i Korumpowania posłów  z poda 
niem nazwisk t sum.

Dowiadujem y się, że prtm jer dr. Świtalski odpow ie na list p. G rab­
skiego ale już d-isiaj w związku z wystąpieniem p. Grabskiego warto 
wskazać, że o  wiele więcej informacyj w sprawach lrorupcji p cs łó v ' m ógł­
by udzie/ić p. Grabskiemu p. Stanisław Kauzik niegdyś jego „prawa ręka" 
i dobrze znana w Sejmie postać, ukazująca sfe zawsze wówczas, gdy 
przed rządem p. G abskiego piętrzyły sie na sali sejm owej trudności.

© §

Projekty Rządu kanclerza Mullera
Projekt pom ocy d k  wschodnich obszarów Rztszy
BERLIN, 19 XII. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu komisji Reichs­

tagu do spraw pogranicznych terenów wschodnich przedstawiciel rządu Rze­
szy dyiektor minfsterjalny Dammann w dłuższem przemówieniu zreferował 
prace przygotowawcze do  akcji p om ccy  wschodnim obszarom  Rzeszy. P ro ­
jekt rządow y— zaznaczył m ówca obliczony jest na 10 lat. Pierwsze mitjsce 
w projekcie zajmuje rolnictwo, aalej iaą sprawy komunikacyjne.— widoczna 
jest budowa 9 nowych większych linji kolejowych i 5 mniejszych oraz bu­
dowa szeregu szos o  łącznej długości 3 tys. kilometrów, Na zakończenie 
mówca oświadczył, że w tej akcji pom ocy Drane są pod uwagę wyłącznie 
tereny, przylegające do  Polski. Pow yższy projekt zostanie n.ebawem od e ­
słany do Reichstagu w formie m em orjału,

Reichstag upoważnił rząd do zaciągnięcia pożyczki

B E R L fN , 19 X II. Pa T. R eichstag na p osiedzen iu  w czoraj- 
szetm 2s9 g lo sam i przeciw ko 138 przyjął projekt ustaw y o  upo  
w użnleniu rządu d o  zaciągnięcia nożyczki w  w ysokości 465  mil 
jo n ó w  marek.

W niosek w  sprawie utworzenia funduszu na amortyzację
przyszłej pożyczki

BERLIN', 19. X 'l. PAT. Pó urzędowo komunikują, że w związku z 
dzisljszem posiedzeniem gabinetu przywódcy frakcyj koalicyjnych postano 
wili po długich naradach zgłosić w Reichstagu wniosę* o  utworzenie spec­
jalnego funduszu na amortyzację pożyczki, jaką rząd niemiecki zamierza 
zaciagnać.

Fundusz ten ma b )ć  pokryty z dochodów  podatkowych i oszczędno 
ści budżetowych. W spom niany wniosek ma być zgłoszony jeszcze dziś w 
czasie oDiad Reichstagu. Spodziewają się, że przyjęcie tego wniosku przy­
czyni się do przezwyciężenia trudności, jakie napotykają roKowania pożycz­
kowe rządu.

Komunikat utrzymuje, że pogłoski o  ustąpieniu ministra Hilferdinga 
w związku z niepowodzeniem  rokowań pożyczkowych nie znalazły p o ­
twierdzenia.

Rozbita rakswanlz rządu z  bankiem Gilluna
Pożyczce sprzeciwił się prezes Banku Rzeszy dr. Schącht

BERLIN, 19 XII. PAT. W godzinach popołudniow ych obradow af dziś 
gabinet Rzeszy nad sprawą pożyczki 400 milionó.v marek na pokrycie nie­
doboru kasow ego. W związku z obradami gabinetu rozeszła się pogłoska, 
że finansiścf amerykańscy w ostatniej chwili cofnęli się i że rokowania o  
pożyczkę z bankiem Dillon, Rtad & C o uważać należy za lozbite. Przyczy­
ny niepowodzenia rokowań utrzymywane są narazie w tajemnicy. W iadom e 
jest ty lK O , że projektowi zaciągnięcia pożyczki zagranica najsilniej sprzeci­
wia się prezes Banku Rzeszy dr. Schacht.

Zapowiedź ustąpienia min. skarbu Hilferdinga

W tych warunkach -  jak utzymuje prasa popn łudn iora  —skarb Rze 
szy znalcił się w bsrdzo krytycznem położeniu. k tó 'e  w dalszej konsek 
wencji pociągnąć może za sobą nawet ustąpienie ministra finansów H i 
ferdinga. Pozostawanie min. Hilferdinga na zajmowanem stanowisku utrud­
niać ma bowiem wszelką działalność kredytową, zarów no 3na rynkach za ­
granicznych, jak i we/wnętrznym. K oła socjalistyczne w Reichstagu, jak 
podkreśla „Buersen Courrier,, — p cg oa tić  się m;'a*y już z koniecznością 
ustąpienia rnin. Hilferdinga poci warunkiem, że przy rekonstrukcji gabinetu 
tekę ministra sprawiedliwości otrzym a poseł socjalistyczny Landsberg.

Kandydatem do teki ministra skarbu jest przywódca 
centrum dr. Bruening

Jako następcę ministra Hilferdinga wymieniają dr. Brueninga, prze­
wodniczącego parlamentarnej frakcji centrum, a zarazem bliskiego w sp ó ł­
pracownika prałata Kaasa. Dzienniki popołudniow e donoszą, że pogłoski 
jakoby jednym z pow edów  niepowodzenia niemieckich rokowań pożyczko 
wych w Stanach Zjednoczonych miały być obawy państw wierzycielskich, że 
pożyczka ̂ niemiecka m ogłaby zaszkodzić przyszłej mobilizacji obligacyj oa- 
szkodov/awczvch na rynku amerykańskim, nie znaidnią potwierdzenia w 
tutejszych kołach kompetentni ch.

.odbiegały daleko od warunków przyj­
mowanych, jest rzeczą jednak niewątpli­
wą, że właśnie ta skionność czynników 
gospodarczych do czynienia jakiaajwię 
kszych ustępstw i ofiar zdezorjentować 
musiała czynniki dekonstrukcyjne, któ­
re na niemożliwości przyjęcia żądań 
gruntowały swe nadzieje.

Musimy się cieszyć z tego faktu. 
Świadczy on z jednej strony o gotowości 
sfer gospodaiczycn do uwzględnienia 
sprawiedliwych żądań robotników, z 
orugiej zaś —  o. możliwości —  b.orąc 
ostatnią i niepodiegającą negowaniu mo 
żliwość —  znalezienia wspólnego języ­
ka, w jakim mogliby sic porozumiewać 
,bez pośredników, czy to socjalistycz­
nych czy komunistycznych, robotnicy z 
pracodawcami.

Przesadzamy wogóle znaczenie i 
wpływ PPS, luo komunistów. PPS ongi, 
w zaraniu odzyskanej niepodległości, zy 
skiwała posłuch wśród robotników poi 
skich tylko zawdzięczając przeciwsta­
wianiu się endeckim i połendeckim or­
ganizacjom zrzeszeniom.

Dziś ta walka ustała, zamarła, prze­
istoczyła się w  sciusz.

Polska, to wielka rzecz. A w Pol­
sce —  robotnik też stanowi i stanowić 
powinien wielką rzecz. W  prostym 
swym mózgu, uodpornionym przeciwko 
wpływom destrukcyjnym, zawdzięcza­
jąc walkom o  niepodległość, w których 
taić liczny i zaszczytny udział przyimo 
wał, zdaje sobie sprawę robotnik gdzie 
się kończy czcze. h'asło a rozpoczyna się 
.blaga. A uwieńczeniem czczego hasła 
jest zaprzestanie walki PPS z endeckie- 
mi o rganizacjami robotniczemi

O wpływach komunistycznych wśród 
robotników polskich mówią dziś tylko 
ci, którym chodzi bądź o przyszłe posa­
dy bądź o utrwalenie sojuszu endecko- 
sorj'alistycznego.
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dnia odoy-ło się poa przew odnictw em  posła 
.Liebermana posieuzem e komisji reguła.nino- 
w ej i nietykalności poselskiej.

Jako pierwszy punkt porządku dziennego 
wzięto pud rozprawę wmusek klubu BE w 
.sptawie wyłonienia specjainej kom isji ala z ba 
/uanii za jsc w  S e jm i: w  dn. d l października 
,r. bież. Keferowal pos. Podoski y o n ), który 
wyjaśnił, że klub bid istotę komisji pojm uje 
jako nadzw yczajną ślea-czą. w mvsl artykułu 
,o4 konstytucji. W siad za tem proponuje, by 
kom isja miała praw o wzglądu w akta docho­
dzeń przeprow adzonych  już przez marszałka 
Sejmu oraz by miała praw o wdrożenia po­
nadto sam odzielnego dochodzenia. W  końcu 
.wnosi, by komisji przysługiwało także oraw o 
w zyw ania i przesłuchiwania św iadków  oraz 
iTzeczoznawców. P os . Zwierzyński (KI. Nar.) 
Stawia wniosek uzupełniaiący, by św iadkow ie 
,i rzeczoznaw cy przesłuchiwani byli przez ko- 
,misję pod przysięgą oraz by miała ona pra­
w o zwramania się do sądów  w drodze rekwi 
zycji o przesłuchanie św iadków  i rzeczoznaw  
ców .

Przeciw  w nioskow i posia Zw ierzyńskiego 
w ypow iedzieli się argumentując silnie sw e w j 
w ody posłow ie Polakiewicz i Byrka 
Następnie uchwalono hczbę członków  komisji 
na 9, przyczem  BB przyznano 3 członków , 
P P S  -  2", klubom W yzw olenia , Ukraińskie­
mu, Narodowem u i Stronnictwa Chłopskiego 
— p o  1.

Komisja w dalszym ciągu przystąpiła do 
obrad nad wnioskami stronnictw  lewicy i cen 
trum oraz Klubu N arodow ego w sprawie zmiu 
ny regulaminu obrad oejm u. Jako referent 
zagaił dyskusję poseł Liebermar..

Pos. nZahajkiewicz (kl. ukraiński) do art. 
,3 regulaminu postawi, w niosek nadający pra- 
.wo posłom , należącym d o  m niejszości narodo 
Wych. przemawiania w języku .ch narodow o­
ści. W niosek ten upad) dzięki pozycji B.B.

Nad wnioskiem lew icy, centrum i kl. Nar. 
w  sprawie zmi *ny art. 24 rozwinęła się dluż- 
,sza dyskusja. Przyjęto dalej na wniosek re­
ferenta now e postanowienie do art. 44, któ­
re  opiew a: Podczas rozpraw y nad prelimina­
rzem budżetow ym  marszałek tylko w w yjąt­
k ow ych  wypadKach imoże przyjąć poprawkę 
.poselską która została zam ieszczona w spra 
wozdaniu komisji 'budżetow ej.

Tem u wniuskowi sprzeciwia się pos Byr- 
,ka. uzasadniając w  dwukrotnych przem ówie­
niach szkod!iv o ść  i bezskuteczność tego p o ­
stanowienia. Poniefa go  pos. Polakiewicz, zO- 
stal mimo to uchwaiony.

D o rrt. 8 pos. Byrka postawił wniosek, w  
m yśi którego w razie niez.ała‘ wienia żądania 
sadu o  w ydanie posła przaz komisję regula­
m inow ą v ciągu dwttcłi tygodni po otrzym a­
niu żądania, marszałek będz:e miał praw o po 
staw ić sprawę na porządek dzi.nny Sejmu 
bez w yczekiw ania sprawozdania komisji. 
W niosek ten p o  długiej dyskusji zost-.ł odrzu 
con v  przeciw ko BB.

Po w yczerpującej dyskusj' komisja w\- 
brala jako referenta na pientim pos. Lieber- 
ipiańa.

Po upcnwalemu zmian d o  regu!'aminu pos. 
Piasecla zlożyi w  imieniu BB aeklsrację na­
stępującą: B R W R  stoi na hem stanowisku że 
pośriesznie dokonyw ane wprow adzenie drob­
n ych  zmian do regulaminu, ch oćby  naweit te 
zm iany ąnosiły charakter słuszny, czego  nie­
stety o  całości uchwał komisji pow iedzieć nie 
m ożna, spraw rewizji regulaminu nie rozwią­
zuje. Regulamin je s t  w adliw y i w ym aga na­
praw y o d  podstaw . BB posiada opracow any 
iro ja k t regulaminu Sejmu i Senatu, konstc 
tucji. •
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E C H A  K R A  i  O W E
___________  B E R L IN . 19.XU. Pat. N ie z w ł o c z n ie  p o  p o < u d r . io w e m  p o ś l e

tfzenlu gabinetu rztjd! niem iecki wy-Ta? soeeja ln ego  delegata do  
^ u n tg o  ch iopca5' a prezydenta Banku Rzeszy dr. Schatrhta celem  szcze g óło w e g o

-  Z  działalności Zrzeszenia ź W ś w e k  i 4 / T s m r y m  o m ó w i e n i a  Z n im  W ^ U U k ć  0 8  ftiklch Tlą  d  m ó g l l  ,  23 -.lęgnąć
G ospodyń W iejskich. K ^ ło ‘pow stało w końcu D w orze bibljoteczkę z 134 książek. Kupiono p o ż y c z k ę  w e w n ę t r z n ą .  W  związku Z t e m  „ V 0 9 S l S C n e  Z t g .  Z S - 
F-926 r. środkam i miesięcznych opłat ziem ia- do użytku maszynę do szycia i u/ąf. mleSZCZa artykuł zatytułow any „ S c h a c h t  ZWycięZCi|“ .
nek. Instruktorka1 'była jedna. Kursy prowa-- w ion o kupno międla.'Ki na lacr.a: ': K .G.W . 
dziły <śfe 6-cio tygodniow e. Trudności były  Zarząd Koła Zrz. Ziem. m a bibljoteczkę 01- 
wielkie. Ludność nieufna, podtrzym yw ana i chow icza d o  użytku ogóln ego  jak również 
p od sycana  w  sw ej nieufności i łęku, obała- tygodnik  ,.Przewodnik Katolicki", 
mucana przez różne ciemne osobistości nie- W  marcu b r. staraniem Kuła Zrz. Ziem. 
chętnie się zapisywała — zapisana, (cofała się., urządzono kilkudniowe rekolekcje. Praca raź- y  U ’  m  4* 41 I o n n o  n « «
P om im o to odbyły się 2 kursy: w C :eszewli, niej posuw ać się z'aczęła. Ludność zaczyna Ł .& D ie tJ l  O  H I T i n a S i j ę  U l a  L . h u i a  U u a a c l  f l
sm. N ow om  skiej i Podstarzaniu, gm Sto- prosm o kursy, nawet te które się ich bały P A R Y Ż . 19.XI1, P at. G ru p a  d e p u to w a n y c h , k tó r z y  p o s ta n o w ili ,"p o c z y n ić

- • * • * - * • ? § < • * • *  - s - *
U czono szycia bielizny, ubrań, kroju, ro- kosztem ziemianek wyjechała n'a kursy d o- d : » w  te j sp ra w ie  d o  p rem jera  1 rd ieu .

nul ręcznych, śpiewu, urządzano pogadarki, pełniajace do Julina, a po pow rocie w e w rześ- -r j * •• ,  p , «
z tvch w y g ło  zon o : pogadanek gospodarskich niu stanęła znow u d o  pracy tym  razerr jako I a r u i e U  V K O u C C  l i l t P r W f t n C j l  W  S p r i ł W l C  U P U d e t  3.
4b hvgienirznvch 32, kulinarnych 8, spcłecz- instruktorka ob jazdow a. Po zunifikowaniu się 
ro. • ' "  -•  ’• *  ■ -t  ,n  ' "  '  ' -1- --------  --------

Sj.si m k Ii IIsiów  do Tardieo

PA R Y Ż 19 .X iI,P ati T srd ieu  nrzyjąl dzis HarriotM. D aladierN , M arin ’a, M adeFa,

Tngliszny k w ifc  lotu fflUHawia i Jw M w a
S z c z ą t k i  a e r o p a n u  i b o h a t e r s k i c h  l o t n i k ó w  a n g i e l s k i c h  1  

z n a l e z i o n o  n a  s k a l i s t e m  u s t r o n i u  T

29
dzono 3. „ w ie c z o r n ic  z Kąazieią o. iiisuuk- torem uow staiy s^Kcje: zurowia, wycnowama* rfa ,D'K i  0  in terw encie ’ na rzecz skazanych
torka była obecną na 2 „w ieczór ; ach z gospodarstw a dom ow ego, gosp. p od w órzo- CyZję w tei SDrawie m ajacei charakter publiczny,
tańcarrr w ego  i opiek' społecznej.

Ludność pow oli się oswajała i w pływ om  Instruktorka kolejno objeżdża założone a n s n m m
się poddawała. ju. K G. W . i zakłada now e. Po kolei od­

ki/ 1927 r. kusy prowadzi.y się dwnm ies.ęcz jbywają się 5-dn ow e kursy gospodarcze, za- 
.ne i tych odbyło  się 2: w  Starym D w orze i kończone .pokazami pieazywa i połączone z 
Zadw iei —  z tym samym programem co  i w  całym szeregiem pogadanek, oraz w p og id u n - 
1926 r. k’ach wykazanie składników odżyw czych . T a -

Kurs skończyło 57 uczenie. Pogadanek kie byłv w  N ow ej-M yszy, Stanowicach, Sta 
w yg łoszon o : gospodarskich  58, hodowli dro- rym -D w orze, łRodkiewiczach, Baranow iczach
biu i świń 20, hygjeny 40, pedagogicznych  10, wsi'}, B r^s ''aw szczyźn ie  i r.ancew-ługu. W v- T I  INI s  \Q XII P A T  A o r n n la n  lo t n ik ó  w W ilP a m s a  ł l e n k l n s a  k t ó r i v
kalinarn ch 12. etycznych 18, sp o łe czn - pa- g łoszon o  12 pogadanek z h y g jen y ,,zw rócon o  '  * ' '•  T R , "  ' ' e r r ? , f 3. ,0 1 ? '  ?  . 8 ,  J e n ^ InS' » KIO. t y
łr jo t czr ,-ch 14, o roli Kobiety 4. uw agę na porządek i czystość dzieci. P row a- p r z e d  D3fU d n r im l tg ltl 1 D«5t WldSC 00(13  ą z io n p  ZOStał W  Sk l 5’ ty m  1116-

ZakMdano ogródki warzywne, kwiatowe, dzono selekcje drobiu i lustrację w  4-ch go. z a m ie s z k a n y m  r e jo n ie .  O t o k  s z c z ą t k ó w  a e r o p la n u  z n a le z io n o  t r u p y  o b u
sadzano krzewy (w  Starym1 Dworz.e), spro- spodąrstwach,. wskazano 6 kobietom sposób  JotnfkÓW .
w adzano farby do tkactwa, oraz nasiona w a- notowania jajoniesności kur, sprow adzono i

Urządzano 6 pokazów  gotow ania i pie- dzono 3 zespołów  do konkursów na uprawę Sfracpnts w tfiii&rofnfliii lO m iiią d s a
czenia, zaś lekcji prania było 4. O bchodów  cebuli i pom idorów . . _ _  ^  ^ , . . . . . .  „  ,
'narodow ych urządzono 2: (3 -go  Maja dzieci Na naukę szycia i kroju zaangażow ano JD Z U  O Z . 19.XI1. P at. D i i i  ranC  ua d n e d z i n c j  ute). z e g o  d o m u  rsr
z chorag'ew kam i do Mislcfego kościoła  i 29 specj'alną instruktorkę. W e  wrześniu, w  porze p e g o  S i f ł c c n v  zosta* t - z  :z  p o w ie s r e r " !?  s fe s c ia k r o tn r  tu tr d e re r  L e w a n d o w s k i,
tistooada). ‘ przyjazdu P Pręzydęn.ta d o  B aranow icz —  k t j r j  ta m o r d o w a ł  m atkę. o jca . b a b k ę , d  «»tfch b ra c i I s ło i , - e .  O  o d r z u c e n iu  p r o S -

Z ałożono  Koło M łodzieży. ziemianki in grem jó przyjm ow ały udział wraz b y  o  u ła s k a w ie n ie  g o  p * z e t  P a n i  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  p o w ia d o m io n o
W" w ycieczce  do C zęstochow y brało z delegatkami K. G. W . w powitaniu i skła- L e w a n d o w s k ie g o  w c z o r a j  w ie c z o r e m ,

udział 6 dziew’czat. Kursy kończrły  s ię : arna. daniu Jemu hołdu, oraz nja raucie u ra d zon ym
tor^Kiem przedstawieniem, żywem i obrazam i, na Jego cześć —  zaś d o  Nov ogródka na d o- .  . _m
popisami śpiewu, dekłamawa, w ystaw a ro- iyn k i urządzone w  cześć P. Prezydenta w y- n  
bót. Obecni na tem byli: m iejscow i księża, słano 30 delegatek ze sztandarem. fl
w ładze administracyjne, przedstawiciele T o w . W  listopadzie przedstawicielki Kół G . W .
(Roln. oraz zaproszeni c ;, co  się pracą Koła w  liczbie 8 brał; udział w  ogółnopolsk .m  zieź- 
interesowali. dzie w  C zęstochow ie, również pod opieką

192-8 r. kursów dwum iesięcznych od b y . instruktorki. Brak środków  robotę  utrudnia 
to  się 6 ' w Rodkiewiczach,. Baranowiczach —  nieco zasiliły kasę fantowa loterja i ,,Czar- 
(w s i) j H orodyszezu, Iszkołdzi, N ow ej-M yszy ną Kaw,-". Są w  społeczeństwie ludzie dobrej 

pow tórzen ie w Iszkołdzi a skończyło kusy 186 woli, rozum iejący don iosłość akcji —  ci, po­
uczenie. U rządzono jedno przedszkole z udzia- m ocy sw ej nie odm awiają, — "Stanowiskiem 
tern 38 dzieci. Instruktorek bvłq 2. Program —  nie ziemianie, duchem się z nimi łączą, 
starszych nie był zmieniony. Dzieci zaś uczv- Cześć Im! a ziemianki z odczuciem  solidar- 
ly  sie pacierza, pisania liter na tabliczkach, ności i poparcia pracy  swe :ej v społeczeń- 
■fycinanek, lepienia z plastoliny, śc iegów  igłą stwie pójdą daiej1. Jak te „C iche bohaterki'*,
Pogadanek na kursach w ygłoszono : gosp o - które za cz’asów  carskiej reDresji prześlado- 
darskich 96. hvgienicznvcłT  50 pedagogicz- w ane, ikarane, pokryiom u strzegły polskości 
ncch 40. o  hodowli drobiu i świń 52, kułinar- —  ł ak teraz w olne już, nadal nad ludem dla 
nych 12. etycznych 60/ społeczno-oarjotycz- Polski pracow ać będą w miarę s'ł : m ożności 
nych 32, o roli kobiety 20. ufne, że w tei zbożnej ptacy i B óg  dop om o-

Z ałożono  5 stow arzyszeń młodzieży i może. 
urządzono 4 zebrania. Zorganizow ano 4 ko- '  "* Z irząd K. Zrz. Ziem.
k gospbdyń w iejsk.th  Pogadanek n.euziel- ----------------------------  f  D 0  M ANICU R E, N E S S E R G W  etc. |
nych ze starszemi urządzono 98. W ycieczek  ■ ________________________________________________________________________________________________ ■
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W ilno,

D U M  S
teł. 873.

i 16 ch łopców . D o Spały na dożynki 45 osób  Oświata . ' '  w pilalf Wisi J :
młor zieży. ;Do C zę-toch ow y  na zjazd gospod . Ożyw ienie w  .tej dz.edzinie pracy, jakie 
6. Na i witez 18. _ ,  już od  p ew n ego czasu daje s ię  zauw ażyć na

Kursy jck  i ir rivch lat kon żyły się przed nerenje powiatu w ileńsko-trockiego, zn’aIazło m y  
r.tawem em amstorskrem, opisani w ystaw a od jź w ir k w  g ir jnie trockiej. Początek dał 
t< ot. Ponadto w prow adzi no tozam -ny urn,e- Ł a n d w - row  , dźie j inicjatyw y ta-ntejozegc f f .  
jętnosci szycia^ i kroju, or iz daw ano swia- jejgrowaika szkoły p. Smotera i przy d ość ^  
dectw a, w  których zaznaczano się nie tyle ijcznvm  udziale m iejscow ego społeczeństwa^ N  
um iejętność szyci?, ile ichow anie .-,ę p Inosc Drzedstawicieli: organizacyj g o s p o d a - .® !
uwaga, 'orządek grzeczność, i olezenską CZyC]1 j ośw iatow ych , duchowieństwa, wojska, 
uc-ynnosc. św iadectw a działały na am bicję, ^  gminnej a pośredni,) i sejmiku (p . tm  
to do irzf rob,, , ,_ak dalece, zt ci co  byli błi- G w iazda jest je g o  członkiem ), tauczydelstw a i *  
zej m łodzieży wiejskie jak księża i nauczy- szk_ p ow £z> _ sna zebraniu w  dr iu . n. m. W  
cielstwo, zna^dy-w’ c uzą rozm eę w  z3cho- postanow iono zorgan izow ać O gnisko ośw ia- 
wam u się. Cirzeczmejsi byli, mniej kłótliwi, Towp on irte . * ■ —

Dawniej J. B. S E G  A L L S p .  Akc.
D U Ż Y  W Y B Ó R :

a PERFUM ERJI, K O SM ETYK I. R OZPYLACZY, P R Z Y B O R Ó W  
I DO M ANlCURfe, N E S S E R Ć W  etc.

W .  C h a r y t o n o w i c z  i 5 ~ka
APTECZNY DOM  H A N D LO W Y  

W ilno, M ickiew icza 7, teł 9 —71.

1 9 , 2 0 , 2 1 ,  2 2  i 2 3  g r u d n i a  u d z i e i a m y  1 0  p r o c .  r a b a t u
WSZYSTKIM KUPUJĄCYM 

zamiast matował tośclowych premlj.
Nasz oddzlat hurtowej sprzedaży— Wielka 58, tel. 3 92.
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U znana w całej P o ls c e  z a  najlepszą

H E R B A T A

H Z „ t l o p ! r n i S i e B i “
W AR SZAW SK IE T O W A R Z Y S T W O  

HANDLU H ERBATĄ

R . DiosokętH! I (9. ^rześnleysK!
Skład głów ny W arszaw a, B iack a  23 .

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E .  ęgeę-j

^ i l E U s M  t r i H i * : : !  p s m i i s y  g l a u u j ą c : j  H id  . s j ś u

PRZEDŁUŻYŁ S W ^  DZIAŁAJ.NOŚĆ NA ROK 1939.

N'a zaproszenie zarządu komitetu od- p . Hipolit Gieczewicz. W  skład kom .te- 
■było się w dniu 19 bili w Wilnie walne tu wczedł jako nowy członek p. Czesław 
zebranie komitetu jp-sir&r&y iudnośc1 w o  Makowski, dyrektor zjednoczonych to- 
iewćdzlwa wileńskiego, dotkniętej w ro- warzystw rolniczych Posiedzenie zam- 
Ku 1928 w niektórych powiatach klęską knął przewodniczący p. woj. Raczkie- 
nieurodzaju Na przewodniczącego o- wicz stwierdzeniem, iż kom.tetowi, a 
brad walne zebranie zgromadziło li.cz- przedewszystkiem jego wiceprezesom 
nych przedstawicieli społeczeństwa, któ p . Hipolitowi Gieczewiczowi i Ludwiko- 
rzy brali udział w komitecie organizacji wi Uniechowskiemu oraz skarbnikowi 
nym, obszerniejszym reprezentantów du dyr. Andrzejewskiemu należy się gorą- 
chowieństw^a różnych wyznań, ziemiań- ce podziękowanie za ich pełną poświę-
stwa, prasy i organizacyj społecznych. 
Zainaugurowało obrady przemówienie 
p. wojew ody Raczkiewicza, które trakto 
wało o  przebiegu zarówno akcji rządo­
wej, jak i soołecznej. Szczegółowe 
przedstawienie tej drugiej akcji zawiera­
ło przedłożone z kolei przez prezesa ,Lu 
dwika Uniechowskiego sprawozdania 
komitetu wykonawczego za pierwszy o- 
kres pracy tj. od 16 marca do 15 paź 
dziermka br.

cenią obywatelsk.ą pracę.

"U.'' *ł v - .

K O M U N I K A T

W IELK A SZW A JC A R SK A  FAB RYK A 
ZE G A R K Ó W  I CH RONOM ETRÓW

,N C  B 1 L I T A S "  DI LOCARNO.
nie m ogąc w ysiać do Am eryk: 500.000 chro-

lak wiadomo, na pom oc nawiedzo- P ,met,rńw specia!nie• r .  -formolnotro 7amnwiPTIi9 *7 nnwftfllli TIRyłÓfTA
nej meurouzajem Wilenszczyznte pospie 
87y‘  przedewszystkiem rząd Rzeczplitej 
a następnie społecj eństwo
kraju. Komitet obywatelski prowadził 
swą akcję w najzupełniejszej harmonji 
Ą władzami rżądowemi, które pierwsze 
przystąpiły do akcji podziału pomiędzy 
ludność kredytów rządowych, zanim 
jeszcze społeczeństwo zdążyło zorga­
nizować pomoc społeczną. W  końco­
wym rezultacie pomoc państwowa wy­
raziła się cyfrą 3 miljony zł. udzie,onych 
W ileńszczyźnie o-zez rząd.

formalnego zamówienia z powodu nagiego 
podwyższenia cla przez urzędy amerykańskie, 

'całetro P°sfarl0Wila rozdzielić wyżej podana ilość mię 
dzy narody zaprzyjaźnione, przedewszystkiem 
pp. sportowcom, po własnej cenie kosztu.

Doświadczenie dokonane niedawno na 
rynku włoskim, wyczerpało prawie doszczęt­
nie całkowity zapas tak, że dla Polski pozosta 
lo tylko 100.000 -sztuk.

Chronometr „N obilitas" jest przedmiotem 
nieodzownym i każdy sportowiec musi go 
nabyć, albowiem używany jest przez wszyst 
kich mistrzów wszelkich gałęzi sportu, — 
jest on również nieodzownym dla pp. lekarzy, 

Akcja społeczna, jaK wynika ze spra inżynierów, oficerów i żołnierzy jakiegokol- 
wozdania, wyraziła się do 15. 10. br. wiek rodzaju hroni, rzemieślników, szoferów 
w  cyfrze 716 tys. zł. zebranych przez lu i dla wszystkich, którzy chcą znać dokładną 
dność caiego kraju. Z wymienionej kwo godzinę w swojam życiu, 
ty wpłynęło d o ' wileńskiego komitetu ch ro n o m e t-„N o b ilita s "  jest gwarantowa-
gotów ką okrągło 491 tys. zł., zas W na- ny swoją wielką precyzją i wskazuje najmniej 
turze —  255 tys. zł.. Komitet rozdzielił sźą cząstkę czasu, koperta z miedzi silnie po
pomiędzy ludność dotkniętych nieuro- |z,aca fe  pi' m0;ie porów nanie  złotem . - • ,.  w  i dub c wraz z ładnym paseczkiem skórkowym
dzajem powiatów M-ilenszczyzny oktą- Ja’kjkolwiek innJ tyJ chronometru kosztuje
g.O 232 tys. li., w go-ówce zas 212 tys w j,andlu najmniej 5 razy więcej przez nas
zł. w produktach. Ponadto wydana praktykowanej.
3 1 .5 0 0  zł. na koszta przewozu produk- p jgtó  zegar przed wysłaniem jest najskru
tów z innych fjewództ.. do w ojew ó- 1 zaopahzony w gwa"
dztwa wileńskiego. Koszta zarządu sa- Cena okazyjna, łącznie z cłem i oortem
imego wynosiły 2 .5U 0  zł. W  -ezułlacie lo co  jakakolw .ek m ie jscow ość Poisk zł. 36 
akcji komitetu pozostała niewydana su sztuka.
ma J a *  M  lys. zt. " ab>”

Jak wykazała dyskusja, pomac rz4 ■ jjm Ś g łfflg g m  W a S w s k f  S  
d u  i społeczeństwa poza n.aterja.n m  Kredytow a, W arszaw a, Traugutta nr. 2, albo 
efektem, wywarła wśród ludności donio wpłacac ekwiwalent w gotówce do tejże ka- 
s łe  wrażenie moralne. sy i do Dom u B ankow ego W* WolańskJ, W ar

Po wysłuchaniu sprawozdania k o  r .ow y św iat 19. podając v/yraźnie:
misji rewizyjnej, przedłożonego przez

. , , . - towe, oparte o  św ieflicę, gdzie m ogłoby się
a za )aw.y, stawały się przyzw oitsze . kultural- skupić całe źycie ^ti.ralno-ośw larow e i to-
niejsze ............................... w ar. „ skje Lannwarowa. O rganizuje się rów -

goz roku, kosztem z . nranek obie m- 1lież w  Landwarowie 'kurs w ieczorow y dla 
struktorki spędziiy w akacje w  Gdyni. W  1929 aorfV5.jv -j,
r. ins ukton był edrn. Kursów odbyło  ke|Ze gminie w  Ludwinowie dzięki ini-
s.ę  3: w1 Pc n eczce , Stajkach Kruszynie z c j.aj vw ie i energicznej postawie kierowniczki 
udziałem -4  uczenie Prr-^rim nauki b i me jń iefećow iś 2-kllsow ej szkoły pow sz. p. Ho- 
zm ,cn:onv. Zakończenie rowmt-z. WnrunK. r , ldjj ic7anki w  dn. 15. hm. została zorgam zo 
,r rw  1 kv ciężkie, środki nie wystarczały, -wana świttlica, z której już obecnie korzysta 
suhsy um otrzym w ano 70 zł. miesięcżńre: ok ot0 30 młodzieży i dorosłych, spędzając 
P o t om agano i .n rezan " aby prace prow adzić orzv  ksja^ce gazecie, czv  godziw ej rozryw ce 
Urządzano taneczne zabaw y i loterie fanto- £zag ~
w e. <śtęża d w o ry _blisko wsi będące daw b- Rów nież i T rok i noszą się z zamiarem
h  bezinteresowne z ue, mieś tkan-e i  konie poruszenia w1 'najbliższym czasie -miejscowe, 
na wv azi Nauczvcie,.--'w zw łaszcza n-ekto- rrQ ZyCja kulturalno-oświatowego. Istnieje tu- 
t  o l zw yało  duzo zainteresowania, pom oc projekt stworzenia w spólnego P rzysposo- 
i ułatwienie. 'hienia W o jsk o w e g o  i referatu kulturalno-o-

P© za jrrowadzoną pracą, ziemianki w e- św iatow ego przy szkole pow sz. dla następu- 
spół z S e k 'ją  gospod . wiejskich biorą udział jących  organ izacyj: Strzelca, Stow . Ml. Połsk:, 
w e  wszystkich m arodowych uroczystościach, j Straży Pożarnej.
rraz ruchu społecznym . iMają sw oje  ekspona- W' związku z podiętem ł na terenie gmi-
tv  w  Baranowiczach na w ystaw ie 1927 r., nv pracam ’ ośw iatow em i wylania się b. po- 
w  Nieświeżu i Wilnie w  1928 r. W  maju ro- w’ażna kwestja pokrycia związanych z niemi
ku b ieżącego, instruktorka prowadziła j.a kosztów , np. na: lokale, światło i "opał, porno . „GM*ągBBBBBH! aa»
\vszechkrajową w ystaw ę w Poznaniu 26 ce naukowe, podręczniki, bibljoteki, latarnie 
uziew ;zat. Tam  też miano sw oje  pokazy tak projekcyjne, .prenumeratę odpow iednich  cza-
rów nież ; na w ystaw ie w 'październiku w Ba- sopism  zakupienie gier rozryw kow ych, 'a a szczególniej nauczycielstwa, ryzykującego [tejfca w przyszłym oudźccie 1930— 31 roku na 
ranow  czach —  w szedzie dostaja odznaczę- w reszcie w ynagrodzenie tych, którzy w bież. niejednokrotnie własna kieszenią, prąci ta w  ośw iatę pozaszkolną winny figurow'ać nie 
nia. Kosztem ziemianek w ydane zostały szki- roku szkolnrm  te prace poprowadzą", oośw ię - takich warunkach n igdy nie m ogłaoy dać dob- skromne jak dotychczas kw oty 200 —  300 
ce pracy społecznej polskich ziemianek na cając na tn w olny od zajęć zaw odow ych  rych rezultatów. D latego trzeba uac jei od - zL, a takie któreby zapewniły egzystencję i 
Kresach W schodnich w epoce  popow stanio- czas. Z braku odpow iednich środków  materjal pow itdn ie warunki rozw oju  - podstaw y m a- rozw ój narazie kilku aobrze zorganizow anych 
wejj -©presji, p od  tytułem „C iche bohaterki" nych. normalm rozw ój pracv jest ogrom nie terjalne. D o dania tych podstaw  oprocz spo- i o iow adzonych  placów ek  ośw iatow ych  na 
w  opracowaniu p. Michaliny Dombń..kiej. Ze- utrudniony, a nawet ham owany i gd yby  nie łeczeństwa, w innv p oczu w ać się w pierwszym  terenie gminy. E. A.
sz łego  1928 r. um ieszczono w szkole przem y- ofiarność szeregu uspołecznionych jednostek, -rzędzie sam oiządy gminne i pow iato-*’y- i  dla-

jej przewodniczącego, p. prezesa Pietra 
szewskiego walne zebranie zgodnie z 
wnioskiem tej komisji, przyjęło jedno­
myślnie sprawozdanie zarządu do wia­
domości, udzielając zarządowi absołu- 
torjum z rachunków.

Dyskusja na walnem zebraniu prze- 
orow ad zona wykazało konieczność u- 
ozielenia pomocy ludności W ileńszczy 
zny również w  roku bieżącym, a zwła­
szcza w  oierwszych miesiecach roku 
1930, tj. do  przednówka.

Konieczne będzie przedewszystkiem 
wznowienie dożywiania dzieci szkol­
nych, prowadzonego tak intensywnie w 
toku bieżącym. Pewne gminy niektó­
rych powiatów Wileńszczyzny ucier­
piały i w tym roku częściowo bardzo 
dotkliwie skutkiem nieurodzaju, wobec 
czego komitet pomocy uchwalił przedłu 
żyć swą działalność i- na drugi okres, 
tj. do dnia 1 stycznia 1930 r. do dnia 1 
lipća 1930 i ustalił w  o-gólnych zarysach 
plan pracy w  rym nowym okresie. W y ­
kazana powyżej pozostałość gotówką 
238 tys. zł. oraz płynące nadal do sto­
łecznego komitetu centralnego ofiary po 
służą za podwalinę nowej akcji zapomo 
gowej. Już teraz jest jasnem, iż pomoc 
społeczna nie wystarczy i będzie Musia­
ła być uzupełniona z kredytów rządo­
wych.

Z kolei dokonano wyborow komite­
tu wykonawczego i komisji rewizyjnej 
na nowy okres działalności, tj. na rok 
1930. Wybrano dotychczasowy komitet 
wykonawczy z niektóremi tylko zmia­
nami. i tak prezesem Komitetu wybrany 

został w  miejsce b. min. M eysztowicza

imię, nazwisko, oraz dokładny adres.
Dostawa franco, w ciągu 12 dni od datv 

wptaty.
Sprzedaż zam yka się nieodwołalnie z dniem 

lii tym stycznia 1930 roku.
Niniejszy komunikat nie pow tórzy się.

f " P o ń c z o c h y  i s k a r p e t k i  ^
£  we w szystk ich  najm odniejszych  k o -  M

9 lorach , bardzo m ocn e , oraz dzierii.ee *  
p oń czoszk i p o  nam iższej cen ie  p o le ca  ™

[ :  G Ł O W I Ń S K I  w ileń ska  27. J

O trzym ano no-vy transport łyżew , 
.la o y fi a lum in jow ych , nakryć sto 
łow ych , m aszynek d o  mięsa, 

w yżym aczek  i t. p.
Na okres świąteczny
c e n y  z n i ż o n e ! ! !  9LSST

Starta® KRA KCt f d KE
W ilno, W id n a  49, tel 143ć.
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NAJLEPSZY

W Ę G I E L
górn ośląsk i koncernu  „F ro g re a a "  
o raz K O K S  w a g on ow o  i o d  jed n e j 
ton oy  w zap lom bow anych  w oza ch  

dostarcza
P r z e d s ię b io r s tw o  t .a n d lc .w o -F r z e -  

ir jM ło w e

Pt  D  S U  h i c  eS f
Biuro^ W ilno, Jagieilońska 3, tel 8 tt  
Składy w ęg low e : S łow a ck ieg o  27,

tei. l« -4 6  — o

tymczasem jak bardzo to „w iele" ! Mv-
J t m i e » £ i U i i » i  w i f c i j  - t r a ł  t|)j ślę, ż© nawet przy tak rozszerzonej pod­

stawie przyznania nagrody niezbyt czę­
sto pojawi- się dzieło naprawdę dużej 
ekspresji artystycznej, związane z 

ciągania pod jeden strychulec, że aż przeszłością, kulturą i duchem nasztj

Trzeba całą siła zwalczać szablony. 
Tak się rozwielmożniła moda pod-

się szaro i nudno robi w naszych sto­
sunkach Literackich.

Za Warszawą i Lwowem, za nie­
któremi miastami prow incjonalnemi 
utarł się zwyczaj ustanawiania nagrody 
literackiej na polu literatury pięknej. Ku 
wielkiemu zadowoleniu wszystkich Wil­
nian i Wilno nagrodę tę ustanowiło. 
Można było przypuszczać, że powodo­
wani rodzimemi, krajowenri tradycjami 
ojcowie miasta, tworząc nagrodę wileń 
ską, wiążąc dzieło nagrodzone z du­
chem i kulturą tej ziemi właśnie, uchwa­
lą też i statut nagrody, pomyśl any z 
ducha i kultury tej ziemi, ongiś jądra 
wielkiego Księstwa Litewskiego.

Stato się inaczej Statut nagrody wi­
leńskiej uchwalono na wzór wszystkich 
szablonów warszawskich, lwowskich i 
t. p., dodając pobożny dezyderat w  p. 
4 o pierwszeństwie dzieła zespolone­
go „z  duchem i kulturą Ziem W schod­
nich" Rzeczypospolitej. Odnosi się wra­
żenie, że okrasa ta dod'ana została dla 
odczepnego —  by nazewnątrz być w 
porządku z ambicją krajową...

Już zabierałem głos o rozszerzenie 
podstawy przyznawania tei nagrody 
L ,S łow o" Nr. 29! z dn. 17-XII 29 r.)r. 
Nagradzajmy dzieło pisarskiego talen­
tu i tyle! Zdawałoby się, że to tak nie­
wiele „ dzieło pisarskiego talentu" —  a

ziemi.
Ale wraz w rozszerzeniem tej nagro­

dy na dzieło sztuki pisarskiej, niezależ­
nie od rodzaju literackiego, w którego 
kształt się oblecze, należy —  w imię 
ambicji i godności stołecznego miasta 
W . Ina —  przyznawmć tę skromna, bo 
pięć tysięcy wynoszącą nagrodę co  ro­
ku, a nie co dwa lata jak to określa 
Starut!

Inm? miasta rnają coroczną nagrodę 
wynoszącą od 7 i pół tys. zł. do 15 tys. 
zl. My w Wilnie —  jeśli liczyć budżet 
roczny — posiadam y ją w sumie 2 i 
■pół tys. zł. Różnica zbyt wielka, na na­
szą niekorzyść, nawet w naszych skroni 
nych warunkach i możliwościach! Za- 
chowuiąc wszelkie proporcje możliwo 
ści Wilna z innemi miastami Polski —  
stać Wilno na sumę pokaźniejszą.

Tak tedy merytoryczna zmiana sta­
tutu — • w sensie rozszerzenia podsta­
wy nagradzania dzieła —  powinna być 
powiązana z wypłatą tej nagrody, co 
roku, a następnie z poprawnem i ści- 
słem opracowaniem brzmienia samego 
statutu. Już to powiedzieć należy, że 
zredagowany on jest w sposób enigma­
tyczny. Nie mówiąc już o niedość pre- 
cyzyjnem, nie dość jasnem brzmieniu 
,pod względem stylistycznym 
(punktu 4 i mnych wprost zagadkę sta­

nowi p. 8! To , że nastęouje po punkcie 
7 mówiącym o składzie jury, wnosić 
można, że dotyczy osób sędziów tego 
sądu. Tymczasem użjto  tu terminu 
„kandydatura". Jeżeli zaś w  owym p. 7 
stwierdza statut, że takie a takie insty 
tucje delegują sędziów —  to czyż mo­
że być mowa w  następnym punkcie (8 )  
o kandydatach na sędziów' —  jakgdy- 
by Magistrat miał prawo kandydatury 
tc odrzucić1 Z drugiej znów strony —  
nie dotyezy p. 8 kandydatów do odzna­
czenia nagrodą, kandydatów' na laurea­
tów, gdyż utartym wszędzie zwycza­
jem kandydatów do nagrody wysuwa 
grono sędziowskie, obradujące poufnie.

I wreszcie niejasność niepozbawio- 
na złośliwego humoru: p. 10 statutu :mó 
wi o  terminie ogłoszenia nazwiska Iaure 
ata i terminie wręczenia mu dyplomu. 
Pozatem an: słówka. A kiedyż wręcźa 
się laureatowi... gotówkę?!

vV. Piotrowicz.

M s a & s ś s i  ip y j ! a ? , ! n  s a g
„Języki N ow ożytne" —  Księga Pamiąt­

kow a. W  pierwszych dniach listopada r. b. 
pojaw iia  się na półkach księgarskich Księ­
g a  Pam iątkowa I-go zjazdu nauczycieli języ­
k ó w  now ożytnych wydana staraniem Komi­
tetu organizacyjnego j  ijazdu, z funduszów 
zjazdow ych przy częściow ym  zasiłku Mini­
sterstwa W R. i O. P.

Księga zawiera obok  sprawozdań i obrad 
i protokułów  posiedzeń zjazdu, odbytych  w 
dniach 2- - 4  lutego r. b. w  W arszawie, refe­
raty w ygłoszone na zjeździe na temat:

Problem  nauczania jed nego czy dwuch 
język óu  obcych  now ożytnych w  szkole śred­
niej; w ykorzystanie jeżyka o jczy steg o  przv 
nauce języka’ o b ce g o ; stan w spółczesnej d\-

.daktyki język ów  obcych  w  P olsce ; Kagad^ 
nienia fonetyczne w nauczaniu języka obce­
g o  ; sprawa kształcenia i dokształcania nau­
czycieli język ów  now ożytnych .

W alery Przyburow ski: „C h robry" po
wusść, nauk Dom u Książki Polskiej. P ow ieść
0  Chrobrym ukazuje się nam v  kilku zwar- 
tych obrazach jakby skrót dziejów  panowa­
nia tego nudow niczego państwa polskiegg. 
W idzim y iBolesławd w całym blasku potęgi, 
kiedy gości w  Gnieźnie cesarza G itona IH-go 
z łicznvm pocztem  dworzan i ryterstw a. luąc 
za opisem najstarszej kroniki polskiej Gallu­
sa, Przyborow ski roztacza przed czytelnikiem 
zajm ującą pow ieść o  wspaniałych 'ucztach i 
okazałych przyjęciach, o których Otton mia! 
się wyrazić, że .daleko w ięcej widział, niż 
mu sława doniosła". Z e  słusznym naciskiem 
uwydatn.ona została przez autora uroczysta 
chwila obdarzenia C hrobrego koroną, w ręcze­
nia gw oździa  z Krzyża św . p? w ióczni św. 
M aurycego, wreszcie doniosły fakt unieza­
leżnienia Kościoła polskiego od Niemiec, —  
islowem te wypadki1, które postawiły młode
1 dopiero organizujące się państw o .polskie w 
szeregu mocarstw pierw szorzędnych, jeg o  z’as 
m onarchę uwalniały od upokarzającej zależ­
ności.

Ernest Glaefeer. Rocznik 1902, naki. „R o ­
ju ". Oto jeszcze jeden tom z cyklu książek o 
w ojnie. „Jak Jo się s ta ło ? "  —  pisał pó uka­
zaniu sie tej książk: Tom asz Mann, żeśm y 
m ogli aż do i928 r. czekać na tę książkę? 
Sadzę; że obok  niej nie przejdzie n ikt,' kto 
pragnie zrozum ieć sw oja  epokę"

’  Remarcjue —  to najdalej wysunięta linja 
okopów: a Glacser —  cały obszar życia na 
tyłach pisze Dzikowski w sw ojem  obś/.ernem 
studium o „pow ieściach  o w ojn ie".

Stefan Zw eig . Legendy, iiekł. „R o ju ". 
Stefan Zw eig  nie ma rówmego pisarza we 
w spółczesnej literaturze w mistrzostwie od- 
Iwarzania najsubtelniejszych drgnień duszy 
ludzkiej. Kto czyta: cztery opowiadania
.jP ierw śzego przeżucia", ten ękwapńwie w eź­
m ie d o  rąk te pięć opowiadań, w  których 
stylizowany jest Stary Testament.

H. Duverno«s „G izela " P ow ieść, raki.
,R oju ". „M aupassant paryskich bu lw arów !"
—  oto  zawołanie b o jow e  Duvernois, pod 
którem wkracza wraz z nami do paryskich 
garsonjer, na poddasz'a, zamieszkałe przez 
midinetki, do skrom nych mieszkanek drobnej 
burżuazji i odsłania nam ludzkie śmiesznostki 
i małostki.

W łodzim ierz Pejrzyński „U czniaki", p o ­
w ieść z 4 rysunkami K. M ackiewicza, nakł. 
Gebethnera i W olffa. „U czn iaki" —  to pełne 
w erw y opow iadanie o  dziejach w ielkiego ur­
wisa, Kazika Daleckiego, w  gimnazjum rosyj­
skiemu W olna oć. sentymentali/.mu, a tętnią­
ca życiem  książką Perzyńskiego stanie się 
bezvząrpieni'a ulubioną lektura m łodzieży szkol 
nej, która — mimo zmienionych warunków
—  częściow o może właśnie dlatego —  znaj­
dzie w  dziejach Kazika wiele mamrjału po-- 
rów n aw czego  do stosunków  dzisiejs7 ,xh i in­
teresującą, pełną doskonałych scen i figur 
fabułę ' >

Z izanna Normand. „G alerniczki", nakł. 
„R o ju ". Książka, jak nie można lepiej nada­
jąca  sie do rozważań w  tygodniu „książki w 
życiu kobiety", który dopiero co  minąt.

Książka ta, której przypadła Grand prix 
femina, m ówi o  pięciu .w olnych" kobietach, 
dla których ich niezależność stanowi naj­
straszniejsze galery. Męż —  oto  w yzw olenie 
kobiety ■ takby się dało sparafrazow ać m o­
rał książki.

liu.cio da VerAria „M im i Bluette", nakł. 
„R o ju ". Rzadki w  Polsce pisarz. Nie iwiadomó,'- 
czeuiu to przypisać, skoro w e W łoszech  jest 
króiem nakładów

„M ig i  B luette" -— to dzieje słynnej gwia^S 
dy. Każdy wiersz .powieści przenika żyw otny 
temperament autora „K obiety, która w ym y- 

|4jiii m iłość".
Jack London. Dolina Księżyca, nakł. „R o - 

ju "  N owa oow iesć Londona. Czyż to możli­
w e ?  —  zawołają nasi Londoniśći, pewni, że 
już poznali wszystkie dzieła te g o  p'rarza Tak 
jest —  now a powieść,, a na ćodatek  tak du­
ża. że wydano ją w dwuch oddzielnych to­
mach „K lęska" i „S zczęście".

W łodzim ierz Perzyński: ^O pow ieści nie­

zw yk le", nakl. Gebethnera i W olfla . „O p ow ie ­
ści niezwykle' —  to szereg opow iadań dla 
ggpjdżieży, pełnych  szczerej a sw obodnej fan­
tazji. Praw dziw y humor tych opowiadań Ihu- 
nior, niepozDawiony elem entów społeczno- 
w ych ow aw czych , Iprzemówi do młodych czy­
telników, zainteresuje ich i w ybiegn ie na ich 
usta szczerym  uśmiechem. Ilustuw at „O p o ­
wiadania" St. Bobiński.

Boy-Żeleński „B ron zow n icy ", nakt „R o ­
ju " . Praw dziw a sensdcja literacka. Książka, 
którą czyta się jak fantastyczny rornans, od­
słaniająca m ewyświetlone strony życia A da­
ma M ickiewicza z epoki Towianizniu.

boy-żeleński, autor „L udzi żyw ych", w y­
stępuje w  niej zarazem przeciw ko m etodom  
, bron zow niczym " pew nych badaczy literatu­
ry, którzy przesłaniają rzeczyw istość i przez 
rzekom y pietyzm  zmiemają ży w eg o  człowie­
ka w  „p osą g  z bronzu", przez co  dzieje oj­

c z y s te g o  piśmiennictwa stają się czem ś jed- 
nostajnem i marrwem.

Juljusz Verne: „D zieci kapitana Granta" 
podróż fa.ntasfyczno-naukowa, naki. Gebethne 
ra i W olffa.

Tadeusz Łopaiew ski: „R ycerz z Laman 
czy ", poem at oram atyczny, W ilno, nakl. L. 
Chominskiego. Znam y ten utw ór z inscenizr. 
ej i Redutj w ubiegłym roku. O party na iaei 
g łęboko chrześcijańskiej, odznacza się polo­
tem poetyckim i dość zręczną budow ą sce­
niczną.

Tm nasz M ann: „Czarodziejska G óra",
pow ieść, naki. „R o ju " O zhakomhem dziele 
Manna, tegorocznego laureata Nobla, napi­
szem y obszerniej j)o wyjściu to n u  drugiego 
Za zasługę itale/.y poczytać ,Rojow i";Tże w 
ciągu pftru tygodm  po obwołaniu Manna lau­
reatem, wydał tom tej pięknej powieści.

K om ei M akuszyński: „b a rd zo  dziwne
bajki", w yd. now o, nakł. Gebethnera i W olffa .

M . Smolarski- „P rzy g o d y  polskich pod­
różn ików ", naki Książnicy Atlas, 193o r.

E. ‘Murnibr —  D ‘AIbe: „Cuda fizyki", 
nakład Książnicy Atlas, 1930 r.

Ą . F. O ssendow ski: „M ali zw ycięzcy " 
Książnicy Atlas, 1930 r.
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Po ot’.va;v!a i przywitaniu dcutoj- siena członków Sekcji hodo- 1) Zjazd wzywa Ziemianki do rwo
nych gości przez prezeskę hr. Tyszkie- wli trzody chlewnej, do zawiązywania rżenia inu-łyśj'. prcv.'l.n.cjon?]nvch kółek 
wieżową zabrali głos delegaci poszczę Kotek hodowlanych, oraz do brania u- ziemianek celem łatwiejszego realizo 
gólnych organizacyj. działu w konkursach hodowlanych i or- wania zasadniczych zadańż organizacji.

Najprzód w imieniu p. w ojewody po ganizowanie takowych wśród ludności 2) Zjazd wzywa ziemianki do współ 
v  tał Z ;azd Naczelnik OpieKi Sporecz- wiejskiej na terenie Stow. Młodzieży i pracy z Towtrzystwem Organizacyj i 
nej p. Jocz, następnie przemawiali ks. Kół Gospodyń Wiejskich. Wszelkie in- Kółek Rolniczych na terenie Kół Gospo 
Szambelan Olszański, prezes Ligi Ka- farmacje i pomoc fachową udzielać bę dyń Wiejskich.
tolickiej, delegat T-wa popierania prze- dzie p. Mroszczak instruktor hodowlany 3) Zjczd wzywa ziemianki do współ 
mjsłu Ludowego p. Sokołowska, p rezc  przy T-wie Organizacji i Kółek Ro Ini- pracy z Ligą Katolicką 
ska Katolickiego Związku Polek p. Je czych Wilno, Sierakowskiego 4. 4 ) Zjazd wzywa wszystkie ziemian
leńska i wreszcie p. wiceprezes Bort- W obec  upłynięcia trzechlecia istnie- ki, by dwory na wsi były środowiskiem 
kiewicz delegat TOIKRP w krótkich ni a Zarządu obrano przez aklamację no- w którem nauczycielstwo szkół powsze 
słowach przedstawił historję T-wa Roi- wy w składzie pp. hr. Jadwigi Tyszkie chnych mogłoby znaleźć wytchnienie i 
niczego, podkreślając moment epokowy wieżowej, Bohdanowiczówny, Julji Bort pewną pumoc w ciężkich warunkach 
połączenia się dwuch organizacyj 7 R  i kiewiczowej,- Marji Przewłockiej z da- pracy.
Kółek Rolniczych, który nastąpił w lip- wnego zarządu, oraz pn. Marji Ruszczy- Po zamknięciu obrad, na wniosek 
cu rb Nowe T-wo posiada specjalny cowej, Zofii Zawadzkiej, Jadwigi Żyliń p. Z. Zawadzkiej, podziękowano ustępu 
wydział Kół Gospodyń Wiejskich. P. skiei, komisja rewizyjna pozostała w iącemu Zarządowi, za jego pracę, a 
Bortkiewicz wzyw a pp. ziemianki do składzie uprzedn.m. przedewszystkiem p. Julji Bortkiewiczo
współpracy w organizowaniu i prowa­
dzeniu KGW .

Sprawozdanie z działalności Wileń­
skiego W ojewódzkiego Koła Zjednoczo 
nych Ziemianek z roku ostatniego wyka 
zało następujące prace:

12 instruktorek kroju i szycia prze­
prowadziło 30 kursów kroju i szycia, 
przeważnie 3 miesięcznych przy udziale 
352 uczenie. W  czasie kursu poza na­
uką odbywały się pogadanki ogólno 
kształcie ruzdaw'ane były książki do 
czytania Każdy kurs zakończony był wy 
stawą robót, przedstawieniem amator- 
skiem, oraz często zabawą. W ogóle  za-

Zjazd powizął następujące uchwały: wej. !  a

Rezygnacja p m y d r f a  FaleJewsKlep

t

Na dzień 18 grudnia wyznaczone b y ło  przez prezydenta miasta p. Fo- 
lejewskiego zebranie konwentu senjorów  Rady miejskiej. Na sebranie przy­
byli tylko radni inż. Jensz, dr. Szabad i dr. Rałes. Przedstawiciele innych 
ugrupowań Rady mfejskiej, posłow ie na Sejm: sędzia Piłsudski, prof. Ko- 
marnicki, inż. Pławski i dr. W ygodzki przybyć nie m ogli, b o  znajdowali się 
w Warszawie. W cbec tego zebranie nie d osz ło  do  skutku,

Zaoyfany przez obecnych radnych o  celu zebrania, ijprezydent miasta 
a~czyć~ musimy.~że wszystkie°pp. in- P- Folejewskf oświadczył, że zamierza zrezygnować ze sw ego stanowiska, 

struktorki okazały wiele umiejętności i J ik o  z jednych przyczyn rezygnacji, p. Folejewski wskazał na wadliwą 
zupału do pracy i nawet pomimo cię- strukturę sam orządu wileńskiego, gdzie prezydent miasta jest jednocześnie
żk: warunków nie zniechęciły si i j Magistratu i Rady miejskiej. ćPołączenie tych 2-th funk-
umiały zjednać oporną ludność w gmi- ^ . . .  . ,  • j  • • : u r> j  • » *
■nach o ludności mieszanej, Wszystkie cvj w jednej osobie  me daje m ożności skutecznie bronie na Radzie miej-
zyskały sympatję swoich uczenie, za- skiej Magistratu od  stawianych mu zarzutów. Pozatem p. Folejewskf w o-
chęciły je do pracy społecznej czego do góle czuje się zm ęczonym  i chce pow rócić J o  praktyki adwokackiej.
wodei jest powstanie kilku có1 Gospo- Oświadczenie p. prezycienta m iało charakter prywatny i zgłoszenia dy-

kurs a k fó w n lż p o w  tLni?e iow y ch S d o  n * i l .  J'ako nktu S k o n a n e g o , o  którym wczoraj don osiło  jedno z pism wi-jak
warzyszeń Młodzieży,

Przedszkola w Bezdanach i Niemen- 
czynie rozwijają się pomyślnie dzięki e- 
nergji p. Przewłockiej, fachowemu przy­
gotowaniu kierownicztk, oraz poparciu 
władz i społeczeństwa miejscowego. 
Wieczorem prowadzi kierowniczka 
przedszkola kursa kroju i szycia.

W obec klęski nieurodzaju w  w-wie 
Wileńskiem okazała się konieczność do 
karmiania dzieci w przedszkolach. Ko­
ło Ziemianek uzyskało na ten cci subsy- 
djum państwowe, następnie dzięki Na­
czelnikowi Wnjewódz. Opieki Społecz­
nej p. loczowi, oraz komitetowa Niesie­
nia Pom ocy Ofiarom Wojny otrzymuje 
stale pewne sumy na ten cel.

Uoział w P. Wystawie Krajowej pań 
Zienranek z Koła Wileńskiego wyraził 
się w zebraniu 500 zł. na pawilon Zie­
mianek i wysłaniu tkanin ludowych i 
kilimów wykonanych na warsztatach 
ranny ladwigi Mirskiej p. Ann) Mohl i 

p. Marji Kotwnczowej. W grudniu roku 
zeszłego odbył się kurs hodowlany dla 
członkiń Koła.

W  r. b. członek Zarządu W ojew ódz­
kiego Koła Ziemianek p. Julja Bortkie- 
wiczowa została wybrana do  Rady no­
wo połączonegcrTowarzystwa organiza­
cyj i Kółek Rolnicz' cli;,) oraz prezeska 
Wydziału Kół Gospodyń Wiejskich, 'ak­
cja zapoczątkowana przez Koło Ziemia­
nek przy współudziale tych dwuch or- 
gańizacyj znacznie się rozwinie (Dla or 
jentacji dodajemy, iż na 1. 1. 1930 r. 
na terenie W ojewództwa Wileńskiego 
będzie czynnych Kół G. 15).

Dla przysporzenia środków potrzeb 
nych dla pracy Koła Z. zorganizowano 
bal, który dzięki energji i ofiarności p

Jeńskich, miejsca nie miało. (o )
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P  iłudr,. zachodni

—  Nabożeństwu doroczne sodalicji św . 
° io tra  Kiawera. Zarząd sodalicji św . Piotra 
W aw era prosi wszystkich członków  i przyja­
ciół ntisyj o najliczniejsze w zięcie udziału w 
dorocznym  nabożeństwie, które zostanie od ­
praw ione w  intencji wszystkich członków  so- 
daiieji wileńskiej w  dniu 22 grudnia rb. o g.

Z a k ła d u  10 rano w  kościele św. Jana w kaplicy M.B. 
Dobrej Rady.

KOŚCIELNA
—  (k ) Z  seminarium m etropolitalnego. J

E. arcybiskup metropolita wileński w  sobotę  
drna 21 grudnia o godz. 7 rano w  Bazylice 
iWileńskiej udzieli dw óch  mniejszych święceń 
wszystkim  klerykom III kursu teologicznego i 
.niektórym 4 -g o  kursu teologji zaś w  niedzie­
lę 22 grudnia o godz, 7 rano. JE arcybiskup 
metropolita udzieli w yżej wspom nianym  alum 
nom dw óch  dalszych święcień.

URZĘDOW A
—  (y )  Wiceminister P. i O S. gen. dr. Hu­

bicki oaw i w  Wilnie. W czora j rano przybył 
do Wilna na dw udniow y pobyt podsekretarz 
stanu w  Min. Pracy i Opieki Społecznej gen. 
dr. Stefan Hubicki celem wzięcia udziału w

ciśnienia uroczystości poświęcenia doim ów  dla. ofice­
rów  i podoficerów  na Piórom oncie i przepro­
wadzenia inspekcji tutejszych placów ek, pod 
ległych Min. Pracy i Opieki Społecznej. P. 
wiceminister Hubicki przybył do urzędu woje

  U roczyste roraty cechu garbarzy w ódzkiego i złożyw szy w izytę p. w o jew o
odprawione zostaną w niedzielę 22 grudnia dzie przeprowadził najpierw inspekcję wydzia 
D godz 6 rano w kościele św . Jakóba. Roraty łu pracy i opieki społecznej wil. uzędc w o- 
jnstY-tućji Kasy Chorych odpraw ione będ," 22 jew ódzkiego, a następnie innych instvtucvi 
"rudnia w niedzielę o  godz. 6 rano w  ko- podległych temu wydziałowi, 
ścieli św . T rójcy . . —  W  2  p o b y li1 p. w o jew od y  w  W arsza-

  (P ) M sza u św. Katarzyny. W  niedzie- wie. W oj'ew oda W ł R aczkitw icz powrócił
!ę j ak również, w dnie pow szednie stale Msza w czoraj lano z W arszaw y gdzie bawił w  cią 

E Radeckiej-Mikulicz o r a z  p . M.M. Je- św . odprawiam nywE o  godz. 6.30 ffi trzech dni. Jak się dowiaduj w  obok za-
r  . . .  - J . . .  , j  i __ (k i Kościół do Bernardyński. Msze sw  Jaw ienia szeregu spraw służbow ych naszego
łe n s i c e j  p r z y n ió s ł  c z y s t e g o  d o c u . Ju  2 powszednie odprawiane są w następu w ojew ód ztw u ’ w ojew oda wileński przew od-
2400. ją cy ch  godzinach —  godz. 6 prvmarja potem niczyi w W arszaw ie obradom  sekcji dekon- 

o gqdz 7 8, 9. W  kościele św .'jak ób 'a  M sze centracji komisji dla usprawnienia admini- 
św.. w następującym  porządku są odpraw ia- stracji państw ow ej. W  obradach  sekcji uczo­
ne godz. 6 prvma^ja potem sa M sze św . g. stniczyło dwudziestu kilku jej członków  oraz 
f  .0, 7.30, 8, i 9.30 w  dni powszednie. wybitni rzeczoznaw ci z różnych ministerstw.

Tenipeialura ]
śreama i

O pad za < o  ( 
b ; w m ni. i

W  au
prze* aźający

U w a g  i ; uOgtifi "ue 
M inimum za d ob ę  X  toC 
Max mum za dobę  X 0,5oC 
tendencja  barom eirycz ia -jjade

Ostatnią przed świętami 85 środę literac- 
cką śmiało zanczyc m ożna uo najprzyjem ­
niejszych i najbardziej ożyw ionych  : "rozinai- 
cony-ch z dotychczasow ych  śrud literackich. 
Środa ta była nawiązaniem kontaktu umysło­
w ego  i artystycznego z gośćm i przybyłem i z 
Grodna.

Pani Rom er-Ochenkowska powitała przy­
byłych z Grodna gości w liczbie których 
mieliśmy zaszczyt gośc ić : p. prezydenta mia­
sta Rączaszka z maiżonką utalentowaną poet­
ką, p. N ostic-Jackowską działaczkę, 1 teratkę, 
poetkę i dziennikarkę, p. O ttow icz Etańską, 
znakomitą śpiew aczkę, p. Józefa Jodkowskie- 
go  kustosza iPaństw ow ego Muzeum, d. kapi­
tana Kowalskiego i wiciu innych utalentowa­
nych i przemiłych gości. ,

Z kolei zabrał gios profesor Limanowski, 
k tórego '1 zapałowi i inicjatywie zaw dzięczać 
należy urzeczywistnienie zbliżenia Wilna z 
Grodnem. Ze zwykłą sw oją  swadą ’ zapałem 
profesor Limanowski wyf&ził radość, że coś 
się dzieje w Rzeczypospolitej Polskiej, że W il­
no z Grodnem się łączy dla wspólnej pracy 
kulturalnej, że się łączą dwa miasta o  starej 
tradycji ózie jow e j, dw a miasta mające pięk­
ne stare herby, będące sym oolem  ich posłan­
nictwa w  państwie polskiem. Dla uplastycz­
nienia posłannictwa W ilna, prelegent przyto­
czył piękną legendę o  śwn Krzysztofie i prosił 
o  bliższe wyjaśnienie sym bolu jelenia św . 
Huberta przeskakującego plot, gdyż musi on 
mieć jakieś głębsze znaczenie lokalne będąc 
herbem Grod.ia.

Kustosz Muzeum p. Józef Jodkowski w y ­
głosił referat o dziejach Grodna, jeg o  znacze­
niu w dawnej R zeczypospoluej, jeg o  położe­
niu na granicy trzecn z:em litewskiej, biało­
ruskiej i mazurskiej, nad najpiękniejszą środ­
kow ą częścią Niemna, w  miejscu je g o  naj­
łatwiejszej przeprawy, umożliwiającej ruch 
handlowy i hędącego doskonałą bazą d o  w y ­
praw ' w ojennych, oceń u n ą  przez wnelkiego 
trója Stefana Batorego. Pom im o tego w szyst­

kiego G rodno otrzym ało tytuł miasta w oje ­
w ódzkiego dopiero ińa ostatnim sejm ie przed 
rozbiorem Rzeczypospolitej. Pofcka odrodzo­
na obeszła się również z Grodnem  po m aco­
szem u, czyniąc je miastem p ow ;atowem  w o­
jew ództw ," B iałostockiego, i pozw alając b y  
now y i nie mający, tradyci’ Białystok trzymał 
Drym nad Grodnem, które niegdyś było sto­
licą księstwm grodzieńskiego, a obecnie ma 
dw;a Mimea miejskie i państw ow e, stary pięk­
ny zamek D.O.K. dwa teatry i t. d. P. Jod­
kowski zaznaczył, że muzeum państw ow e ma 
zazadanie zapoznać (sp ołeczeń stw o z mało- 
.znanem. dziejami rejonu grodzieńskiego i je­
g o  osobliwościam i, strój etnograficzny tak 
,;óżny od kurpiowskiego i wileńsk.. go , jad nem 
słowem  całą odrębność grodzieńskiego folklo­
ru. Pełen zapału i zamiłowania w sw oje j pra­
cy  p. jodkow ski zaołal zebrać i spisać ostat­
nie może zabytki zesp ołow ego dramatu lu­
dow ego , którego role przechodzą ustnie z oj­
ca na' syna i nigdzie nie były pisane

Na zakończenie pierwszei części w ieczo­
ru p. Ottowicz-Stańska (lekarz miejski G rod­
na) odśpiewała pięknym, znakomicie w yszko­
lonym  głosem  szereg pieśni: R óżyckiego,
Karłowicza, Griczaninowa, Paderew skiego i 
Rachm aninowa. Znakomita śpiew aczka roz­
porządza pięknym i silnym meci-sopranem o 
bardzo szerokiej, dźw ięcznej i oogatej skali.

P o herbacie, ożyw ionej sw obodną, szcze­
rą pogaw ędką miłych serdecznych gości za­
brał głos p. prezydent Rączaszek, przedsta­
w ia ją - w swoim  pięknie ujętym i w ypow ie­
dzianym referacie, don iosłość i znaczenie prac 
■samorządowych w  budow ie państw ow ości 
polskiej

Pc referacie p. prezyuenta Rączaszka 
nastąpiły recytacje p. C. R ączaszkow ej, od­
znaczające się szczerą prostotą i riaunalnością 
tak przem aw iającą do serca, miły dźw ięczny 
głos jest zupełnie pozbaw iony patosu i na- 
puszonoścL

Poeta kpt. Ad’am Kowalski w ygłosił 
wiersz ,,P ow rót W od za " i lżejszy ■.Remini­
scencje '1 z pobytu Reduty w Grodnie, niesły­
chanie zręcznie i dow cipnie ułożony

W szystkie produkcje*.grodzieńskich go ­
ści nagrodzone zostały hucznemi oklaskami, 
nic też dziw nego, że zebranie przeciągnęło 
się do godz. dwunastej, w yw ołu jąc głęboki 
żal, że pełni zapału, talentów i 'inicjatywy go ­
ście przybyli do nas na tak krótko Z. K.

Z  Bie!a‘jps!ti5ft Ja n n a * Stanisławowa

J A X ł l - F E S , ' : E f l
p o  d łu g ic h  I c ię ż k ic h  c ie rp le n ia c .s , o p a t u lo n a  Sw Sw, S a k ra m en tam i 

z m a r ła  w d n iu  J9 g r u d n ia  r. b . w  w ie k u  lat 23.

W yprow adzenie zw ło k  z dem u ża łob y  ''O fiarna 2) d o  k o ś c io ła  Św. J a k ó ­
ba nastąpi w s o b j i ę  dnia 21 b. m.

.ktportacja  z k o ś c io ła  n c cm en ta r  po-B errard yńsk i odbęd zie  się te g o ż  
dnia o  godzin ie  14-tej. ’

O  czem  zaw iadam iaj?

M ĄŻ i MATKA.

& mm

NABOŻEŃSTW A

Następnie p. J. Żylińska, przewodni­
cząca Sekcji hodowlanej trzody chlew­
nej przy T-wie Org. i Kółek Ro lniczych 
i członek Izby Handlowo - Przemysło­
wej w Wilnie, zaznajamia obecnych z

trzody chlewnej na terenie Wileńszczy 
zny, przedstawia możliwości pozyska­
nia zagranicznych rynków zbytu i w 
tym celu wzywa pp. Ziemianki do za-

—  (k i U roczyste roraty kółek różai.co- •SekcP -izep row a d zik  hard/.o nżywiuną i wiel
w ych odpraw ione oędą w niedzielę 22 gruu ce interesującą dyskusję nad problem,em riekon

d o d a tn ie m i w y n ik a m i p o d n ie s ie n ia  ra sy  nie o godz. 6 rano w  kościele po Bernardyń Icentracji w  zakiesie Ministerstwa Reform
- - J r J * 1 ■ .Rodnych, ustanawiając szereg  zasadniczych tez

' —  (k ) Msza św . Stowarzyszenia Matek zarów no w  przt cu io c ie  spraw  scaleni, wych
chrześcijańskich w czasie kturei Matki przy- undnorolm enia wykonante reform y rmnej jak
Stępują do komunji św . będzie ódpraw ^nh  o "V «Ł h;  P aIe! przedmiotem dyskusn by
■godz, 9 rano przy ołtarzu M. B. Bolesnej. ®  kwestja dekoncentracp w  za k os ie  czyn- 
W nosc, departamentu sztuki. I w  tym przed-

BCSSKaBSMJES*’®EłCWa saJłSSSwSaoaKiaMC^ I M M B M ł i '  S Z M I I  .miocie pow zięto szereg doniosłych postano-
w  i cii

B .O n-B obrow ska: „janek  w Legjonach“ , T ern  historycznem m łodego konfederata bar- B' d W arszaw ie n w oiew oda R icźkie 
naki Książnicy Atlas :93ę  r. -skiego* są dzieje krwawe; rzezi humańskiej, \,v> na konferencjach w  sjraw ach  u r £

W alery Prayboruw sta: G ro. oraz tego rycerskiego porywu Który pod naz- dow  cfj „  p . Składkowsldego u l
chow ska , nakł. Dom u Książki Polskiej. Na w ą Konfederacji barskiej usiłował ratow ać w iceminłstra Pierackie^o i n ministra Nieza-
sam dźw ięk tej nazwy staje przed n’aszą wy- O jczyznę przed ostatecznym  upadkiem i po- bvtowskieffO " ^
ob i śnią ,eder z najwapaniateyzrh ob ra /ow  niżeniem. ' x . , -  (y.) A.udjencje u p. w ojew od y . P  w o-
bchatersK iego wysiłkL polsk iego oręża. Pula- Jedną z najw bitm ejszych postaci w Kon jew od a R auzk iew tó przriął w czoraj człon-
•cy z najmiększym wysiłkiem zdołali zgrom a- federacji był ksiądz Marek, ktorego Przyho- ’kdw  m ;nisterj*ainej kemisii bawiacei \v Wilnie 
d 2 ć pod mufami stolicy • około  sześćdziesię- row ski ukazuj^ nam w sw ojej pow ieści. Sw o- pp> dr Hryszkiewicza Pnłeśfra i’  \Tiśniew 
ciu tysięcy. A by zajść drogę zbliżającym  się jem  życiem  św iętobliw em  ; darem przemn- jfieo-o '
•wojskom rosyjśk.rr generai Józef Dwernicki .wiania ziednał sobie uwielbienie i sławę po- ' _L (a ) u rzedowanie w  dniu w igi'iinvm  
w  sześć tysięcy ludzi uderzył pod Stoczkiem  śn>d okolicznej szlachty. Konfederaci widzieli ,p raca w  urzed"'ch państw ow ych w  dmii 24 h" 
na jazdę nieprzyjacielska, rozbił ją  w brawu- w nim proroka i w odza duchow ego. m _ Pędzie trwtiła nlko do godziny 12  w 'p o łm

l ° e 7 7 ń c Z k' WZiął iedtnaŚCie armat ! ki,kU‘  O bok ks. Marka w w ojnie tej zasłynął ( o z -  recie urzędów nia na-
Nas^ąpi* dz;eń walne, bitwy pod G rocho- KazimierZj P ułaską M ężny, wytrwały, ^ o j o ^  Starostwo Grodzkie

czasopism a białoru- 
.1 m i esz cz en i e a rt y k u! u

trz> :rotnie załam ywały sie szturmy w oisk d zow  Konfederacji. Z  mała garstką łudzi po- M S  “ Sh t S  t l i  nnsze-’ ■ taw ieraiącyi rzyMHi ue -aiam . Wci. si( s, lurniy wojsk • j no7vriarh i nrzerlw ^echy przestępstwa przewidziane w  art. 1W tedy w odz naczelny rzuca w  boj dyw izję trata ut z mac się na pozycjach  i przeciw - - , ■ . f c .
Przy czw arteir uderzeniu, i ;odsony kala ar- stawic ,>°wazn\m sjłdni nieprzyjacielskim. Po rozporządzenia o prawie p.asow em .

N -  -  — * -  i i n n / J I . - i i  ID -i i - , 1 - j  I r n n t  O iń  i i t

—  (o )  Budżetow e posiedzenie Magistratu
W  dniu w czorajszym  rozpoczęły się posiedze 
ni? Magistratu w celu utożenia preliminarza 
budżetow ego na rok 1930 31,

W OJSKOW A.
—  (a ) Kto otaje do dodditkowycti zebiań 

kontrolnych. Dziś d o  zebrań kontrolnych stają 
rezerwiści i pospolitacy urodzeni w  rOKii

Skrzyneckiego. Idą .sławne yjczwartaki" pud pdnlacię. ,
w od zą  B ogusław skiego. Działa rosyjskie za- Bron., się następ me v Okopach sw .
sypują ich deszczem  ognia i żelaza. Drży O l- 1 n)l G  '',od 'Kamieńcem, poitm  w śród trudów 
szynka od huku dział, od k il świstu, od jęku niezwykłych przedziera' się w głąb kraju, 
rannych i konających. Łamią się szeregi ro- wszędzie jednając sobie iow arzyszów  i przy- 
syjskie, rr.iejsce ich zajm uje broczący  krwią, jaciół. Ostatnim jeg o  czynem była bohater-ska 
śrn;erte!nie znużony żołnierz polski. Chłopick' ohrona C zęstochow y, 
stoi niewzruszony, spokojny, obudził w  sobie Przedarł się przez granicę do Turem

o iszo w -. Coraz donośniej brarjji pieśń „Jesz- cerskim rozmachu”  niezwykłe- m estw c Pula-"? ’'iazv. iskami rozpoc/ynniącem i .się na litery 
eze 'Polska nie zginęła!". Wtem granat za- skiego. " ‘ jednocześnie ostatni dz’ieu zebrań dla tych
bija konie pod Chlopickim, a jeg o  sam ego \V -szalonym ataku na armaty nieorzyja- w szystkrch którzy z jakichkolwiek bądź przy
ciężko ra _ cie-lskie'<pod Sayannah, 9 października 1779 tzvn  łpfe zgl°silir.sję w  czas do podstaw ow ych

Z n ou  zachw n'y- ^ję szeregi. D ybicz w , roku,.'cieżko ranny zmarł wkrótce Imie Pu 7-ehrań ki n lOinych.
tę. a wsz ..^ie si y iuż pewny jost wygranej, łaskiego obok  Kościuszki otoczyła w  \merv- —  ( ° )  Dodatkowa komisia poboi O-
L ecz ^ N a ^ e ck je g o _  pow strzy- ce sława nieśmiertelna. Po'ska czci w  Kazi- *va. W  p ią te k , dni a  27 gfrudnia w  lo k a lu
muią szalo napor w n e a ;  rosyjski pułk ku mierzu Pułaskimi w  obrazicie:a naiwzniośłej. n r z v  ul R a iv l ia n s k ie : ' iir łh od z le  G e  cło .
rasiem w  zniesione zost—  doszczętni.. W ar- szych ideałów pttr& tyzm u i poświecenia f  P *81 ? -
S7aw? b>-la ocalona! • 1 ra-emą. d a fk o w a  komisja p o b o r o w a  dla męz-

W ałei v Przybonowsiti: „M iody  Konfede­
rat Barski", nakł. Dom u Książ!;! Polskie!.

czyzn .zamieszkałych na terenie m Wil 
na. Nh komisję tę winni przybyć wszy­

scy ci poborowi, którzy dotąd nie sra 
wili się przed komisją poborową z ja- 
kichkolwiekbądź powodów.

—  (y )  T rzy  now e dom y mieszkalne dla 
garnizonu wileńskiego. W czora j w  południe 
odbyło  się uroczyste poświęuem e trzech no- 
w ozbu aow an , ch gm achów . Zbudow ane przez 
w ojskow y fundusz kwaterunkowy przezna­
czon e  są one na mieszkania dla oficerów  i 
.podoficerów. Aktu poświęcenia dokonał JE 
ks. biskup Bandurski w obecności pp. w ojew o 
(dy Rhczkiewicza, wiceministra geri. Hubickie- 
sgo, prezydenta Folejew skiego komendanta 
'placu płk. G iżyck iego oraz licznie, przybyłych 
■przedstawicieli w ładz w ojsk ow ych  i cywilnych

Po cerem onji pośw ięcenia w ygłoszono sze 
reg przemówień zaw ierających życzenia pod 
odresem przyszłych m ieszkańców tyoh gm a­
chów .

D w a gm achy przeznaczone dla podo.ice- 
rów  składają się z 36 mieszkań jedno i dwu- 
p ok ojow ych  oficerskie —  trzypokojow ych .

W szystkie mieszkania nie w yłączając je­
d n op ok ojow ych  .mają przedpokoje, kuchnie, 
łazienki. Rozkład ich jest b. w ygod n y  i w szy 
■stkie urządzenia odpow iadają najhardziej no"- 
w oczesnym  w ym ogom .

N ow ópośw ięcone gm achy m ieszczą się 
.przy ut. Plutonowej na Piórom oncie.

SAMORZĄDOWA
—  (y )  Pierwszy zjazd dyrektorów  szpitali 

z terenu woj.-.W ileńskiego. W czoraj odbył się 
w sali konferencyjnej urzędu w ojew ód zk iego  
.pierwszy zjazd dyrektorów  szpitali pow iato­
w ych, państw ow ych I sam orządow ych z tere­
nu całego w ojew ód ztw a  wileńskiego, W  o - 
bradach zjazdu uczestniczyli delegaci Min. 
Spraw W ew n. m ianowicie członkowie komisji 
wysłanej przez departament służby zdrowia 
Min. Spray/ W ew nętrznych, Którzy w ostat­
nich dniach dokonali inspekcji,.szpitali i zwie 
dzili szoifałe w  pow iatach  dziśnieńskim wi- 
Jejskim, mołodeeżańskim, oszmiańskim i spo­
strzeżenia sw e po'Uszyli na zjeździe. Inspek­
cje  przeprowadzali i byli obecni na zjeździe 
inspekTr służby zdrowia dr. H ryszkiewicz. na 
czelnik wydziału wałki z epidemiami dr. Pa- 
lester, referent do spraw zwalczania choróo 
■weiieryczny-h dr. Borow ski oraz przybyły p ć - 
in ie j specjalnie na zjazd naczelnik wydziału 
b u d żetow ego  Minist. Spraw W ew n W iśniew  
ski.

O brady zjrzdu zagaił w- imieniu p. w oje­
w od y  wisTiskiego naczelnik wydziału zdro­
wia dr. H. Rudziński, podkreślając że zjazd 
obecn y  jest pierwszym  tego rodzaju zjazdem 
pa terenie w oj. w ileńskiego i przedstawiając 
cele  zjazdu, m ianowicie om ówienie brakóv. i 
bolączek szpitalnictwa na W ileńszczyźnie o- 
raz sposobów  ulepszenia szpitalnictwa i całej 
gospodarki szpitalnej zgodnie z najnowszem . 
-wymogam i m edycyny.

* Następni0 w szyscy  dyrektorzy szpitali skła 
dali*sz.csegółowe sprawozdania z miejsc sw ej 
pracy i przedstawiali notrzeby podległych  im 
zakładów. W  toku dyskusji w  związku że snra 
wozdam am .ijcićrowników szpitali delegac’ Min 
Spr. W ew n. przyrzekli pom oc finansowa, któ 
ra umożliwi ulepszenie naszego szDitalnictwa 
za fów no ood  iwzigiędem leczenia chorych jak i 
gosnodarki szp!fa'nej oraz pod w ’ «Ieiięm w e­
w nętrznego i zewnętrznego wyglądu budyn­
k ó w  ęznitalnych. Z kolei adilmkt tmteiszei kli­
niki chirurgicznej dr. Tymiń~ki w ygłosił re­
ferat w sp ra w i- prowadzenia oddziałów  chirur

W ie lk i  p r o c e s  w  S ę& zfe  W o j ­
s k o w y m

W  W ojsk ow y m  Sądzie O kręgow ym  w 
W iinie w ciągu dw uch tygodni toczy ła  aię 
w ielka sDrawa 12-tu o fice rów  3 pułku 
strze lców  konnych  w W ołk ow y s  u, m ian o­
w icie b. d o w ó d cy  ou łku  pik T o m a s /e w i- 
cza, je g o  rastępcy pik. W asilew skiego, 
kw aterm istrzów  m jr K ozu b sk ieg o  i mjr. 
P op ła w sk ieg o , rtm.
T w ard ow sk  e g o , r tm -G rzy b ow sk ieg o , Kpt. 
M ajera, por . B- chaw & kieio, por. b i t k o w -  
skiego» pnr O lszaka i por. P od m agórsk ie - 
g o . S ą c p o  dokładneir. zbadaniu og rom n e­
g o  mateHalu zebranego w tej sprawie w 
czasie  śledztw a i p o  wysłuchaniu rz e c z o ­
zn aw ców : dw uch o fice ró w  intendantów  z 
W arszawy ora z  trzech  ekspertów  kaligra­
fów , w y d ił w czoraj w yrok, r ro cą  k tórego  
uznał b d o w ó d cę  pułku za w innego bez­
czy n n ości w ładzy p oleg a jące j na braku na- 
i rżG eg o  n ad zoru  za prow adzen iem  przez 
p od leg łe  organy spraw gospodarki mundu- 
r nwej, a d op u szczon e j przez n iedbalstw o 
i skazał g o  z art. 639 cz . 1 K . K. na 6  dni 
aresztu d om ow ego , ora z  na karę jednego 
dnia aresztu za brak należytego ca d z o . u 
za p row ad zen ie  jed n eg o  z  d z ia łów  k a n ce ­
laryjnych, skutkiem  cze g o  zaginął ieaen 
d okum ent: bGr kw ate m istrzy skazani z o ­
stali z  arł 122 K. K . W. na 5 w zględnie 4 
dni aresztu za pew ne n itS cisiości w sp ra ­
w ozdaniach  s łu żbow ych .

T ychże  osk a rżon ych  z innych zarzu­
tó w  oraz p oz osta ły ch  osk arżon ych  ze 
w szystkich czyn ionycn  nr zarzutów  5ąa 
ca łk ow .c ie  u nie win oj/. C o r a u o r  Sądu 
przew odn iczy ł Sędzia W ojsk ow y  płk. D o -  
buszyfiSKi, w sk ia d z ie  Sądu zasiada., -y- 
łączu ie  pu łkow nicy d o w ó d cy  pu łków , 
oskarżen ie  w n osił P od p rok u rator w o js k o ­
w y kpt. C n orew o, o t :o n ę  w nosili: b. d o ­
w ód cy  pułKU płk . T o m a sze w icza ; ! rtm 
T w ard o  v ski ego  m ecenas Smiig, kpt. Majera 
nr.ece*MS Lityński, p oz os ta ły ch  osk arżon ych  
c z ę ś c io w o  z  w yboru , c z ę ś c io w o  z  urzędu 
— m ecenas pk ł. Lukas-

W wyniku p ow y ższeg o  w yroku  krążą ­
ce  p og łosk i o  rzek om e; p arom .e  g o sp o ­
darczej i pow ażnych  nadużyciach  pien ięż­
nych ok a za ły  s ię  zuuełn ie b ezp od sta w ­
nemu

gicznych w  sznitalach pow iatow ych, zaś dr. 
Z o fja  Kuncewicz, kierowniczka oddziału dla 
ch orob  gruźlicznych w szpitalu zakaźnym m. 
Wilna referat o  zasaoacn leczenia chorych tna 
otwartą gruźlicę w  szpitalach pow iatow ych. 
Przedm iotem  dyskusji były ruwnie" statuty 
Szpitalne oraz sposóh .pobierania opfat szpi­
talnych i ściąganie zaległości. Pow zięto w  re 
zultacie obrad w e wszystkich sprawach które 
były na porządku dziennym szereg uchwał.

Na ten. ziazd zakończono. W  Unii dzisiej 
szym  uczestn.cy zjazdu zw iedzać będą szpi­
tale wileńskie, kliniki i in. tut. zakład;

—  D odatkow y p oc .ąg  d o  W arszaw y. Dy -
rekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych w W il­
nie zawiadamia że  w  związku ze w zm ożonem i 
przejazdami świątecznem i, będzie uruchom io- 
n dodatkow y pociąg osobow y z Wilna do 
W arszaw y z wagonarr 1, II i lii klasy, który 
odejdzie z  W ilna ma 21 grudnia rb (w  sob o ­
tę) o godz. 19.15, przejeczie przez G rodno o 
gudz. 22 m. 32 i godz. 22 m 40 Białystok 
goa. 0  m. 35 i godz. 0 m. 50 i przybędzie do 
W arszaw y ok o ło  godz. 6 rano dnia 22 grudnia

UNIWERSYTECKA
—  Z wydziału hum anistycznego USB.

Stopień magistra filozufji w  zakresie filologji 
polskiej uzyskafa p Elżbieta Andrzejewska z 
Sarnackich w  zakresie filologji klasycznej p. 
Helena Kruszyńska z H anusowiczuw, w  zakre- 
się historji pp Natalja ChPm icka. Maiwina M o 
z newska, 'Stefan Rosiak i ks. Florjan Niewiero

SZKO l-NA
—  (a ) Ulgi kolejow e dla uczącej się mło­

dzieży. P oczynając od, poniedziałku władze 
kole jow e będą udzielały zniżek dla. młodzieży 
szkolnej udającej się do dom ów  z racji feryj 
świątecznych.

Dla uzyskania zniżki potrzebne jest oka­
zanie zaświadczenia w ładz szkolnych.

—  Bursa męska dla uczniów  szkół śred­
nich. W  dniu ?  streznia 1930 r Centrala O - 
piek Rodzicielskich ’ orwiera w  W ilnie przy uł. 
Ostrobramskiej pod nr 25 m. 17 bursę męską 
dla uczniów  średnich zakładów  nam cowych. 
Pnwstanie Dtirsy męskiej na gruncie wileń 
skim oadaw na było sprawą palącą. T o  też. 
otwarcie tej bursy już w obecnym  roku szko.- 
nym pow itać należy z całerr uznaniem : ży czyć  
jaknaiw iększego rozw oiu . Opłata, jak się do­
wiadujem y, będzie bardzo przystępna, a opie 
ka pc f każdym względem należyta. O szcze 
gółach można poin form ow ać się u Prezesa 
COR p. Piekarskiego lub też u s k a l nika p. 
Kowzana (zaułek Bernardyński nr. 3 )

—  Prograrr obch odów  i zabaw  w  kole 
P ol M ac. Szk. im. T . Kościuszki przy ul. Tur- 
gielskiej 12 w czasie św. B ożeg o  Narodzenia. 
26. 12 o  gooz . 8 w . przedstawienie, dz.ał 
koncer. row y i zabawa taneczna: 27 12. o 
god z 8 w. tradycyjne łamanie się opłatkiem 
członków  i sym patyków  koła; 28. 12 o gouz. 
10 w . towarzyska zabaw a taneczna; 29 '.2, o 
goaz 6 w . odczyt, żyw a gazetka i przedsta­
wienie; 30. 12. o’ godz. 10 w. w ieczór Sylw e­
strowy, Ż yczą ce  w ziąć udział w  łamaniu się 
opłatkiem i w  w ieczorze Sylw estrow ym  oro­
szeni są 0 zapisanie się wcześniej w  kole.

[esy wliiDskie w parowuBDin i I n n
Niżej zamieszczona labelka cen ar­

tykułów żywnościowych ^w sieregu 
więKSzycn miast polskich pozwoli się 
n^m zorjentować, czy Wilno w po- 
"Ownaniu z innemi miastami jeM mia­
stem drogiem. Dane dotyczące innych 
mi=>st zaczerDne,lśmy z prac G łów ne­
g o  Urzęau Statystycznego.

Chleb żjłni pytlowy:
Łódź 40 gr. Lublin 40 gr
W iln o 43 „ Sosnowiec 43 ff
Poznań ^3 „ Bydgoszcz 43 ff
Katowice 46 „ Warszawa 46
Krnków 47 „ Lwów 48 JI

Mąka pszenna:
Lublin 70 gr. Lódz 73 ? r-
Katowice 74- „ Lwów 75
Poznań 80 „ Kraków 80
Bydgoszcz 80 „ Sosnowiec 85
W iln o 90 „

Kasza jęczmienna:
Lublin 30 gr. Warszawa 50 gr.
Kraków 52 „ Sosnowiec 60 ff
BydgoszczóO , Lwów 60 tt
Łódź 66 „ W iln o 70
Katowice 70 „ Poznań 80 ft

R ; *•
W iln o 100 gr. Sosnowiec 100 gr.
Poznań 10C Lubtin 100
Katowice 110 „ Kraków 110
Lwów 130 „ Łódź 138
Warsz. HO „ Byagoszcz 150 »»

Masło nfesolone.
Lublin 500 gr. W i ln o 650 gf -
Bydgoszcz 660 „ Łódź 650 tt
Lwów 700 „ Katowice 720 ft
Kraków 720 Sosnowiec 740 rt
Warszawa 770 „ Poznań 770 i»

Mięto wołowe:
W iln o 220 gr, Lublin 245 gr.
Lwów 250 „ Sosnow. 260 n
Łóaź 276 ,, Kraków 320 y t
Katowice 320 „ Warsz. 339 jj
Poznań 360 Bydgoszcj.360 II

(Mięso wieprzowe:
Ł óa z—  3 00 gr. Sosnowiec —3 06 gr. 
W ilr to  —  3.20 Katowice -  3.40 , 
Połnań — 3.50 „  Lublin —  3.50 ,. 
Warszawa 3.66 „  Kraków — 3.80 „ 
Bydgoszcz — 4.00 „  Lwów — 4.40 „

KiełDasa w ie p r z o w a
Bydgoszcz— 3.20gr. p cznan —3.o0 gi 
Lublin — 3.90 „  W i ln o  — 4.00 , 
Ł6dz —  4.00 „  Lwów — 4.10 „
Katowice— 4.20 „  Sosnowiec— 4 40„ 
Kraków 4.40 „  W arszawa — 5.50 „ 

S ło n in a  solon> :
Poznań - 3.60 gr. Warszawa—3.99 gr.

B ydgoszcz— 4.00 
Kraków —  4,00 
Łódz —
Lwów —

4 0 0
430

Katowice — 3.60,,
Lublin —  3.70 „
Sosnowiec —380,,
W l i n o — 4.20 „

Kartofle:
W iln o  —  9 g r . Poznań —  lO gr.
Kraków — 10 „  Lwów —  10 „
Łódz — 10 „  W arszawa —  10 „  
S osnow iec— l l  „  Katowice —  12 „  
B ydgoszcz— 14 „

C u k ie r :
Poznań —  160 gr. Łódz — 160 gr. 
Katowice— 164 „  Sosnowiec — 165 „ 
W arszawa— 169 „  W i ln o  —  170 „  
Lublin — 170 „  Bydgoszcz;—  170 „  
KraKÓw —  170 „  Lwów —  180 „

M ir k o  litr
Lublin —  35 g /. B ydgoszcz — 38 gr
Poznań — 42 „  W i ln o  — 45 „
Lódz —  45 „  Kraków —  45 „
Lwów —  45 „  Katowice — 48 „
Warszawa — 52 „  Sosnowiec —  55 „  

Ji ja :  za  s z tu k ę .
Lublin — 20 gr. W iln o  —  23 gr. 
Sosnowiec —  24 Katowice — ;? 4  „  
Lw ów — 24 „  Warszawa —  25 „  
Poznań —  25 „  Kraków — 26 „
Bydgoszcz — 27 „  Łódz —  27 „

jednocześnie z tern m ożem y p o ­
dać ostatnie ceny gdetalicznych o b ro ­
tów na m asło, jaja i sery w Wilnie. 
M asło deserowr: I gat.— 8.40 8.60, II 
— 7.80—8.00; jaja 22 -2 3  gr. sztuka, 
sery: 3.40— ,440 zr kilo, w zależności 
od  gatunku, (y)

KOMUNIKATY
—  W ieczór szkolny w  ktnserwatorjum  

Muz. W  sobotę  dn. 21 bm. u g. 7 w s ied z i­
bie Konserwatorjum  Muz. w  W ilnie (Dom ini 
kańska 5 ) odbędzie się tercjałow y w ieczór u- 
czniów  i uczenie Konserwatorium . W ystępo­
w ać będą uczn. z klasy fortepianu, skrzypiec 
śpiewu solow ego  i instrumentów dętych.

Karty- wstępu dla rodzin i gości otrzym ać 
można w  sekretarjacie konserw’atorjum o d  g 
4 —  7.

—  jjgO l  parafji świętojańskiej. W  niedzie 
,,ę 22 grudnia o  godzinie 5.30 po poł. odbędzie 
się zebranie Stowarzyszenia Matek chrzęści 
ianskieb, na którem będzie omawiana spraw'a 
-hoinki dla dzieci biednych parafji świętojań 
.skiej.

—  (k ) Stowarzyszenie im. sw. Kazimie­
rza. W  niedzielę 22 bm. o  godz. 8 wieczorem  
stowarzyszenie M łodzieży Polskiej im. św . Ka

zinrierza przy sw . Janie urządza w  swoim  o- 
gniśku opłatek tra d y cy jn i, na któr-y zaDrasz'a 
druhów i członków patronatu.

—  Koto b. w ychow anek S.S. Nazareta­
nek powiadamia, że dnia 22 b. m. o godz. 6 
w iecz. w  lokalu Koła (P iaskow a 4 ) odbędzie 
się w spólny opłatek.

Upfasza się o liczne przybycie

BALE J ZA B A W Y .
—  Bal doroczny wileńskiego T -w a W io ­

ślarskiego odbędzie s!ę pod protektoratem p. 
w o jew od y  W ’ . Rnczkiewicza dnia 4 stycznia 
1930 r. w  salonach Hoielu G eorges‘a. Lista 

.honorow ych gospodyń  i gosDOdarzy zostanie 
w krótce ogłoszona. D ochód z balu przezna­
czony jest na budow ę przystani wioślarskiej. 
A ’ stęp tylko za zaprbszemanr

p A2NF
—  Zm iany v Dvrek"ii W ił. Banku Handl.

Dow iadujemy się, że na skutek ustąpienia 
dotych czasow ego  detektora W ileńskiego Pry­
w atnego Banku H andlow ego i? StanisławA

I



S Ł O W O

Riedla. Rada Banku na posiedzeniu w dniu i9 
ljm  uchwaliła pow ierzyć to stanowisko do­
tychczasow em u w icedyrektorow i banku p. 
W ładysławowi Szm idtow i. W icedyrektorami 
Banku zostali m.anowan, dotychczasow i pro­
kurenci tegoż banku, pp. Jan Brzozow ski i W i­
told Podolecki. .

—  (y )  Specjalna dotacja na -w a z d k e  dla 
biednej dziatwy. Minister P. i 0 .5  dla upa­
miętni, nia w  sercach dzieci rocznicy odzyska 
nia N iepodległość: zarządził aby tegoroczna 
,Ciwi'azdka“  w  zakładach opiekuńczych obcho 
dzona była uroczyściej rriiż w  latach ubieg­
łych. W tym celu ministerstwo nadesłało 
S000 zł. d o  podziału między te .nstytucje ze 
strony zaś rządu p. minister Prystor nadesiał 
na ręce przełożonych zakładów życzenia św ią 
teczne dla dzieci.

—  P ożyteczny film. D z'ś o gouz. 12..10 
w południe w  Kinie /Miejskim orzy ul. Ostro­
bramskiej po raz istatni odbęuzie się zorga­
nizowane przez O kręgow y Związek Kas Chu 
rych w  W ilnie wyśwm tlenie film ów : 1) ,.Za­
razek K ocha" —  najstraszliwszy w róg  .ud-.ko 
ści —  zarazek gruźlicy (su ch ot) i 2 ) „Jak 
branek spędza dzień" W zorow a  hygjena dzie 
cka w wieku szkolnym . Część 1 —  w domu, 
cz . u —  w  szkole, cz. 111 —  na ćwiczeniach 
gim nastycznych.

Prze o wyświetleniem  film ów  w ypow ie od­
czyt prelegent T -w a  Przeciw gruźliczego p. 
dr. W  Prażm owski.

W stęp dla wszystkich bezpłatny.
Nadmieniamy, że w  czasie o d  16 grudna 

br. d o  dnia dzisiejszego ookazy te Ł odczyty 
osiągnęły najw yższą  frekw encję, t.j. w ypeł­
nioną stale p o  brzegi salę miejską.

—  (a )  Schorow ana kobietę z czw orgiem  dro 
bnych dzieci w yrzucono na bruf W czoraj 
w .cczorem  na ulicy M ickiewicza policjau. za­
uważył siedzącą na chodniku nędznie ubraną 
kobietę o toczon a  czw orgiem  półnagich dzieci.

Okazało się że  nieszczęśliwa nazwiskiem 
P otrowska Marja zam ieszkiwała do niedawna 
przy ulicy T rw a 'e j 7, lecz z pow odu  zalegania 
w płaceniu g roszow eg o  kom ornego została 
w yrzucona na bruk. Tułaiąc się z kąta w kąt 
trafiła ona do 4 -g o  komisarjatu P.P. skąd ją 
jednak usunięto nie zatroszczyw szy nawet co  
stanie się z małemi dziećmi puzbawionem i 
kaw’ałka chleba i dachu nad g łow ą  a zm uszo­
nych n ocow ać pod gołem  niebem w zim no i 
deszcz.

P iotrow ska niema kompletnie żadnych śro 
dków  do życia. Mąż jej pozostający od dłuż­
szego  czasu bez pracy gdzieś zaginą! tak że 
niewykluczonem  jest że stało się z nim ja­
kieś m eszczeście. Z chwilą gdy w yrzucon o  ją 
z mieszkania udała się d o  opieki społecznej 
Magistratu gdzie w praw dzie ob iecano zapła­
cić komern. lecz pod warunkiem że mieszka 
nie dla siebie winna znaleźć sama.

Dziwne jest, że panowie z O p :eki nie po­
myśleli, że stawianie teg o  rodzaju warunków 
iest row noznaczn > z odm ow ą, bo nie trudno 
chyba przypusścić, że żaaen właściciel domu 
w idząc przed sobą nędzarkę w  dr>d’atku obar 
czoną dziećmi nie zechce i zupełnie słusznie 
uprawiać filantropi' i w spółzaw odniczyć r  o- 
pieką społeczną oddając jej mieszkanie zgóry  
wiedząc, że nie tylko nie otrzym a kom ornego 
a nawet będzie musiał wspierać porzuconą na 
pastwę losu rodzinę.

Opieka nad oouszczcm ą należy d( M agi­
stratu. który winien zrozum ieć tragedję tvch 
n ieszczęśliw ców  i bez chwili zwlokr przyjść 
im z pom ocą.

—  Zarząd O p’ eki Rodzicielskiej przy g :- 
m-nazjum im, kr Zygm unta Augusta składa 
ta drogą Stow arzys-eniu  O ficerów . Drzenie- 
uonych 'w  stan spoczvnku, serd°czn,. podzię­
kowanie za fiarę w  kw ocie 110 zł. złożoną 
na uiszczenie opłat szkolnych za niezam oż­
nych uczniów . '

TEATR 1 MUZYKA

—  Teatr miejski pa Pohulance. Osta*- c 
przedstawienie „M irli E fros" z udziałem W . 
Siem aszkow ej. Dziś po raz 10 ciesząca się 
olbrzymiem (powodzeniem w zruszająca sztuka 
Gordina „Mirla E fros". Znakomita artystka 
W and? Siem aszkowa, kreująca w  tej sztuce 
głów ną postać niebaw em  już opuszcza W ilno. 
Codziennie przepełniona w idownia przyjm uje 
entuzjastycznie wielką polsk? artystkę Dziś' 
bilety u lgow e w ?żr o nie będą.

—  „T uran dot" Od tygodnia bawi w  Wi l ­
nie b. dyrektor 'r eatru K -akow skiego w t r t n y  
reżyser dr. Z. N ow akow ski, który loz /sk a n y  
został przez dyrekcję teatrów  wileńskich w 
eelu wystawienia rozgłośnej sztuki ,,Turar. 
ciot".

—  Teatr miejski w  Lutni. Dziś po raz 
drugi ostatnia n ow ość repertuaru pełna humo 
ru, "zabaw nych svtuacyj doskonała komedia 
Fodora ,.M vsz kościelna". Na "aremjerze : ztu 
ka ta odniosła wielki sukces artystyczni.. Ze­
spół art"Styczny z dyr. Zelw erow iczem  n'a 
czele był entuzjastycznie przyjm ow any przez 
zgrom adzoną publicznorć.

—  „Sen n ocy  letniej" dla m łodzieży szkol 
nej. Jutro w sobotę  o  godz. 3.30 on. w ysta­
wioną zostanie w  teatrze na Rohulance p o  ce 
nach dwukrotnie zniżonych efektowna drama­
tyczna b'aśń Szeksp;ra z muzyka M endelsso­
hna „Sen nocv letniej".

—  „Sandom ierskie W ese le " Ostamie p rzed 
stawienie teatru regionalnego odbędzie się w

gm achu teatru Lutnia jutro w sobotę  o gu ćc. 
ó  pp. i w  niedzielę dwukrotnie o godz. 3 i 5 
pp. p o  cenach zniżonych od 75 gr. do 2 zl. 
W ystaw ione zostanie barwne w idow isko w 
trzech obraz’ach „Sandom ierskie wesele' o b ­
fitujące w  piękne m elodie, ł ance, obrzędy zie 
mi Sandomierskiej. W id ow isko to gorąco za­
leca się młodzieży szkolnej i jak najszerszym  
warstwom  społeczeństwa. Bilety już są do 
nabycia w  kasie teatru Lutnia 11 —  9 w.

—  Poranek ba 'etow y Sawinej -  Dolskiej. 
Zespół uczenie Sawinej Dolskiej wystawia z 
jej współudziałem  „P ogrzeb  lalki" pantominą 
C zajkow skiego oraz szereg produkcyj tatfne- 
cznych do muzyki Szopena, Griega, Glinki 
Zaw adzkiego i in. Poranek odbędzie się we 
czwartek 26 bm. o godz. 12 w  połudne. Ceny 
miejsc od 50 gr.

CO GRAJA W  KINACH?
W anda —  Braterstwo krwi.
Ognisko kol. —  Ram ona (B iały orzeł)
H elios - -  W "ocn y m  lokam.
Piccatfilly f—W  państwie zielonego sm oka
H ollyw ood  —  Miłostki aktorki.
Św iatowid — U lubier ca  W*ednia.
Lux — G olgota  miłości.
Kino miejskie —  Republika piratów.
Słońce —  Nie oszukasz żony.

W YPADKI I KRADZIEŻE.
— (c )  E h a  k ra d z ie ż y  w  f  ,,Q u a d '■>«(*• 

P o lic ji udało s 'ą  *p a sć  na trop s ra w ców  
w łam ania d e  sk łanów  firm y ,Q u a d rs i*  
przy u licy  S u b ocz  5, sk ąd  jak  w iadom o, 
w yw ieziono zn; tzną ilość  w y rob ów  g u m o ­
w ych w artości 7 tysięcy złotych .

Kilku sorzed aw ców  i n abyw ców  sk ra ­
dzionych  śn ieg ow ców  aresztow an o.

—  ( c )  P o S c ig  z t  z a b ó jc ą  Z a w a d zk ie  ■ 
g o  trw a, W czora i w n ocy  na terem e gmi 
ny Szum skiej i sąsiednich  była zarządzona 
cb ła w a  w celu  u jęcia  tr z e : e g o  sprawcy 
zabójstw a posteru n k ow ego  Zaw ad zk iego, 
A nton iego O stap k o . P o lir ja  w znacznej 
ilo śc i przeszukała  w szystk ie o k o licz n e  la- 
-y  f m iejsca, gdzie zbieg m óg łby  się ukryć, 
le cz  ra  ślad jeg o  nie natrafiono.

D alszy po.'c g  trw a.
—  (c )  P o s t r z e le n ie  p r z e c h o d z ą c e j  

traktem  k o b ie ty . W czora j w godzinach  p o ­
po łu dn iow ych  na T rak cie  Ławaryszki — 
W orm any zos ia ła  postrze lon a  c iężk o  w 
nlecy H elena S ienkiew iczów na, m ieszkanka 
Faw aryszek. S p raw cą  usiłow ania zabójstw a  
ok a za ł się Lejb-a D ogm  z B ystrzycy, k tó r e ­
g o  policja  zd o ła ła  w prędkim  czasie u jąć.

P o w o d y  postrzelem a nie są  narazie 
dostateczn ie  w yjaśnione.

— ( c )  P r z e je c h a n ie .  Na ulicy O s t r o ­
bramskie* t k sów k e  Nr 44 nrow r lżona 
orzez szofera  Jana P aszk ow sk iego  (B rzeg 
A n tok olsk ie j 17} najechała  na p rzech od zą ­
ce g o  przez iezdnię 8 letn iego M .eczysław a 
K oszyca , k tóry  u legł ogó ln em u  Dotłu- 
czeniu.

-  ( c )  Z a f -z y m a n ie  k r a d iio n e i  p o ­
litury . Na u licy N ow ogród zk ie j *a tn y m an o  
ja d ą ceg o  w ozem  dtanisława S o b o le w sk ie ­
go ze  w s: G óry  37, Który w ió z ł beczk ę  
politury skradzioną  u Józefa  K ryw ick ieg o  
(Kw aszeln? ID . W a ito ś ć  odebran ej p o l i ­
tury w yn osi 450 zł.

—  ( c )  O s k a rż e n ie  o  u s i ło w a n ie  
u d u s z e n ia . O negdaj w dzień d o  2 k om i- 
sar,Jtu p p z g ło s i ł -  się Nina K onasic 
tKai-lsoaczka 2 i )  i ztzn n ła , żer Jadwiga 
ju n cew icz  (Ra(m ńska 27) m ając d c  mej 
nieuzasadnione preten sje  o sob is te  usiłow a
ła  ją udus<ć, zarzuca jąc p od stęp em  p o w ró z  
na szy ję ,

K o o is ić  za o ła ła  jednak z pętli się 
wyswODOdzić, c o  w idząc spraw czyni zb e g - 
ła . Jak faktycznie caia  ta spraw a wygląda 
w yjaśni d och od zen ie .

—  ( c )  W y p a d k i z a  d o b ę .  Za  cza s  od  
18 d o  19 bra no godziny 9 ta n o  za n otow a ­
n o  w W ilnie -»4 w ypaoki. W tei liczbie b y ­
ło  kradzieży 9, za k łó ce ń  spok o ju  7 na­
dużycia  all oh o lu  7, p rzek roczeń  adraii ist- 
racyjnych  17.

—  c )  w r o d z in ie  Józeia  Llrynik (O k o ­
cim sk a  321 pow iadom iła  p o lic ję , i i  w lipcu 
r. b. pc z o s ta w ia  u Siv stry sw e. Zofji Ł asz- 
k o i.s k ie j (W erk ow sk a  25, wa.itKę z zaw ar­
to ś c ią  gotów k i w rublach  i io H ia ..ł  o r a r  
b iżuterie. O negdaj gdy Hrynik odb iera ła  
wal zkę stw ierdziła brak I3u rubli w z ło c ie  
50 d o la ró w , 4 zegarków  z ło ty ch , 6 p ier­
śc io n k ó w  ogóln e j w artości 14uQ z ło fych. 
P o lic js  prow adzi d och od z en ie  w celu  wy­
jaśnienia w iakich o lctliczn oS ciach  w ym ie­
n iona b iź u t e fs  i pieniądze zginęły.

—  ( c )  Ofiara nałogu. Na ulicy M etropoli­
ta In eji znaleziono zasłabłego mężczyznę który 
jak  okazało się zatruł s i ;  wskutek nadużycia 
alkoholu.

RAD JO

P ią tek , 20 g ru d n ia  1929 r.

1 1 .5 5 -1 2 .0 5 : Transm isja z W arsztw y. 
Sygnał czasu : 1 ?0 5  — 3,10: ńnzyka z
płyt g ra m ofon ow y ch . 13,10 — 13,20: K o ­
munikat m eteorologiczny ,' 16.10 —  16,15: 
P -ogra m  d z ; enny. 16,15 —  17,Ot. M uzyka 
popularna w w jk o n a u u  ork iestry  *cl 
sk iego  Radja V ' program ie: I )  T iem iso t
—  Fatum 2 ) de G ochell — 111 Mała Suita 
3 ) de T a .y e  Coquette>ie, 4 ) N erin — 
X r „ K xózv. 5) Bernard -  H um oreska. 
T7.00 —  17,15: Chwilka litew ska, 1 715  — 
17.45: K urs fotogr^fji dla am atorów . ,P ra  
cow n ia  futciiraf czna am to r a ' i7 ,4= 18.15
Ti-a sm . z W a is rawy K o n ce it . 18,45 
19,15: Audycja poetyck a . .B allada o  ka - 
m ieniotłuku* K Z e^ rd łow icza  i i e d r f o n .  
w w yk. Z esp . Dram- R ozg ł. Wil. 19,1? — 
19,40. .S krzynka  p ocztow a  Nr. 91* o-ń >- 
w iedzi ru  listy -adjosMJchaczy wygł V '1- 
to ld  H ulew icz, D ,r .  p»ogram ów  P o ‘ sk. 
Raoja. 19,40 — 20.05: Program  ni dzień
następny, sygnał czasu  i rozm a itości. 
20 30 - -  23.ÓG: K oncert, fe lje ton . k om u n i­
katy. 23.C0 —  24,00: M uzyka taneczna z 
p łyt gram ofon ow ych .

M A S Ł O  solone raturalne Z ł. 5.60

CIASTO S T R U D L O W Ł  
PIERNIKI D O M O W E

w y śm ien ii 
KARMELKI i PlERNlCŹ-KI od  zł. 2 80 

i W SZE L K IE  S Ł O D Y C Z E  
poleca

* m
r.Bfl

I  
I
s
i
a WfshiEigfsza 7 . fe!. 10 -S Z
M
• L N ijw R k s z y  w y b ór  w ędlin  w ie jsD ch

R,

Zakrzewska na chtiinkę dla ociem niałych 
dzieci —  zl. 2.

J. P. dla najbiedniejszych zl. 5.
Na O w G zdkę

5 zł. dia ślepych  dzeci.
5 zł. dla chorych nieuleczalnych 
5 zł. d !a niezam ożnych studentów 
5 zł. dla pułkownika emigranta.

M arja Hruszwiecka

Kino Miejskie
SALA M 1ĘJSK/ 

u!. O strobram ska 5

Ot, d a li  19 d o  23 grudnią 1929 r. w łączn ie  będą w yśw ietlane film y.

„ R E P U B L I K A  P I R A T A  V
Dram at w 12 aktach  z życia  w sp ó łczesn ych  k orsarzy . W  ro jach  słó w n y r ‘ M A R iC ^E  M1LLNER. 
C U R R Y  7 R E V O R  i Z Y G F R Y D  ARN O. Nad program . .D ZIE N N IK  PA T H E  Nr 22*. Jfl e g a : D o  

i U ‘M w a n ia  m u zyczn ego  teg o  tilmu będa użyte e lek trow zm acn iacze  f rmy T wa „E lektryk*. 
Kasa czynna o d  g. 3 m. 30. P oczą tek  rean sów  od  g. 4 -e j. Następnv program : ,9  25*

KINO-TEATR

„HISMSSS!
Wileńska 3K.

Prem iera! P rzebój erotyczn y.

„ V  N O C N Y A  i O K A L U "
P it ę ż n y  poryw a ją cy  d am at erotyczn  c erp en i m u ości.

W  roli g łów n ei w ieika tragiczna
N ocn e życie  .Z ł o t e j  m łodzieży* . W zruszająca  treść .

E W E L I N A  H O L T
Seansy o  god zin ie  4, 6S 8 10,15.

K IN O T E A T R  D ziśl Nasza ro aczka ^  A S I S f f E <
♦< F O L A  NEGRI w film ie Ł .  M  V R R I

.ej partneram i są: N1LS AST H E P i P A U L  LUKAS. S pecja lna  ilustracja m uzyczna. P o c z . o  g. 4, 6, 8 i 10.25.„H O LL^ IU D U D
M ickiew icza  22.

K ino -  Teatr

S i o f t e e  ’
ul. D ąb row sk iego  5
»

D ziś i dni nastęunych. N ajw ykw intnitjszy uśm iech NITY NOLD1. W spuniały Przedśw iąteczny p-ogram .
10 aktów  tragicznych powiKłań, w ynikają­
cych  z n iefa itun nego flirtu lek icom yślnego 
m ęża. W ro lach  g łów n ych : LEW IS S i  O N E , 

Ni TA 1- LD1, AG N ES aY R E S , , —  I G uzie  c jab et n e m oże  tam. p o ś le ź  niew iastę., T o  też n ie  p ru b ó j- 
c ie  u icżow .e  zdradzać żon  sw oich  B  Nad program - R ekord r n  ^  n  I  oraz  tygodn ik  w iadom ości tilrno- 
b o  się wam t., i tak nie u d .l , i  techniki i hum oru * ł j _________________ wv* h ._____________

n d e  o a z u K ń  ^  ż o n y

S I

G I E Ł D A  WARSZAWSKA
19 grudnia 1929 r.

D e w i z y  i w a l u t y :
7 ran t, S^rz. K upno 

D olary 8,89, 8,91, 8,87,
Belgj a 174,70, 125,01, ‘ 24.39
K openhaga 239,C6, 230,66 238.46
Budapeszt 156,00 156,— 155,64
H ol»n d ]c  359,50 360.40 558 oO
Londyn 43,46, 43,57, 43,35,
N o w y -Y ork  8,88, 8,90, £.86,
Osi 278,95 279 55 278, s5
Paryż 34 08 35 17, 3499
Praga 26,43. 26,50, 26,37
Szw ajcarja 173-19 173 62, 172 16
Bukareszt 5,3125 5,3137 5,3119
S tokhoim  240,34, 24 ’  ,94 239,74
W iedeń 175,36 125,67 125,05
W ęg r, 155,57 155,74 155,17
W io. w  <6,63 46.75 46,51
Mark - n iem iecka 2]3 ,27,
G dańsk 173,81.

PiifjJwry jirt*rrnto*w
P oży czk a  inw rstrcyjna 118.— . P rem - 

jow a  n oiarow a  69 00 i  proc konw er* dna 
49,75. 6 p roc .d o la rc  w* 80.—  10 " r o t .  k o le ­
jow a  102 5 0 ,5  proc. k o .erow e  48,50 8 pr- c. 
L . Z . b -  Jos). Kraj- i Banku R o ia ,  o o li-  
„a c je  B. O nsji Krai 94. T e »znm  7 proc. 
83 25 * i p ó ł  n roc. L- Z ziem skie 47,25
8 pFec. w arrzaw skie 6 7 ,2 ^ 5  >roc-w arsz?w - 
skii 5 2 .-  fi p roc . Ł oazi ' 2  25- 10 proc. 
S ied lec 69.50 8 p roc . ob ligacje  P. B.
K om unalnego 93, Stabilizacyjr . 8d. - .  *• p roc  
Radom ia 69.75. 8 p roc . ziem skie 79. 4 proc 
ziem skie 47.10 6 p roc . p o ż . k on w . W nrsz. 
50 25 4 i p ó l p roc . w arsz. 47 ■ KaFsz 57 
3 o r o c .  T. K. Przem . P o isk ie g o  79 ,— 
8 p roc . P io trk ow a  57.00

A k cje .

Bluk P o lsk . 173,50— . P o * M «c h r  v
Kreuyt 110. Zw i^znk S oółe lt Za^obf-ow ych  
7 „ 5 0  Puls 8 50. E lektrow nia w (J ą b ro „ ie  
60. C ukier 27.50 C egielski 49 ,—- M o- 
e rze jów  16 50 N orblin 72 ,O rtrow ier s B 65 50 
Starachow ice  2G 75 — Zi s l emews kł  67, 
-  80 P a row oz y  70. W ęgiel 71,2‘> P a ro ­
w ozy  20, — . B ork ow sk i 8 3i Spiess ! 05,
L ilpop 3 9 .oo  B. Z achodn i 81. K ijew ski 90, 
K , ict 8.51 III e n .  73.50 Sua I Św iatło 
9 5 -  F irley 39. B rn k  D ysk  i2£.,'Iobel 10,00 
Rudzki 28,50 H uberbuscb ,01. Bank Hand­
lo w y —  119. W ysok a  145. Z aw iercie  6,50.

Zanim kupisz towar 
— O burzy) fopiar ki ajowy

'- 's u t i i i c S ło  w o  T ech n ik i!

Na oardziej ek on om iczn e  
w zużyciu  paliwa na ku l- 
kow ych  łożyskach  S K. 
F . szw edzkie rop ow e  
m otory  „E L L W £*system u

„ D  U S L A " .
ie zrośre tin ie  w yłączne 
zastępstw o na v^oj.: W i­
leńskie, N ow og ród zk ie  i 

B ia łostock ie .

D O G O D N E  D Ł U G O T E R M IN O W E  S P Ł ń T Y .jH  
CEN Y BE ZK O N K U R E N C YJN E . P oszu k u je  się  a jen tóv 
B iu r o  T e c h n ic z n o -H a n d lo w e  1 R o b ó t  ln ż y n le r y jn /c l

f e t c  S i o b ^ r s k s
W iln o , M ickiew icza 27, teł 12 47.

Benedyktyński 3/4 I. 3 zł,
Z  g łoua  o k o p o w y  3/4 L 3,55
Li.eu  ski M ieszk ow sk iego  3/4 1 1,00

B ? z la c h e c k : 3/4 I, 4 $0
K asztelański 3|4 l. 5,00
Bernardyński 3 ' l. 6,50

W INO M ak ow sk iego  o d  2 z ł, 3/1 lit*
WINA francuskie od  5 z ł, p

p o le ca  firma

Zwiftfryęskf
UtiRtiska Z8, talsfon I Z - Z ł .

i

1

S

■

?

„O szczędza ten, kto kupuje dobry krajowy towar i nie przepłaca"

S k l ^ ^ l n i c a  j
W YTW ÓRNIA POŃCZOCH , SKARPET i RĘKAWICZEK | §

FRAN CISZEK FRLICZKA V
Tekefon 6 46 ,— W iln o — ul. Z A M K O W A  Nr 9. g l

Najtańsze źród ło  kupna nici, pończoch, skarpet i bielizny. -8

JP-9WB! 3  -i .
ń  l o c j i i  h

^ w a w t ł - ł - im ia i i l r

G a b i n e t
R a .c| onaln ej K o s m e ­

tyk i L e c z n ic z e ] .
W i 1 r o , 

M ic k ie w ic z a  31 m . 4.
IJmiiD k o b ie cą  k on - 
UlllUę se rw u je ,d o sk o ­
nali, od św ież c , usuwa 
jej sk azy i braki, 
S ztu crne  opa len ie  c e ­
ry* H yp^danie w ło ­
sów  i łu p ież Naj­
n ow sz e  z d o b y cz e  k o ­
sm etyki racjona ln ej. 
C odzienn ie 00 g, 10 -8  

W Z, P 43

Już w /s ie d ł t  druku

W ie D ! M a r z  iDisruncyjny
na 1930 r. Rocznik X X V .

Ceni Z ł. 2. — Do nabycia w Księ­
garni Józefa Zaw adzkiego, Z am ­
kowa 22, oraz we wszystkich księ­
garniach 1 większych sklepach mat. 
_________________ ilśrw. — 1

«r«aML.**i :w3Miw9w « raama i a r » i r n u m ‘ u ijg
FIAHlHA I FOEfTEPiAHY i

& św iatow ej sław y „A R N O L D  FIB1GER* ( Je m u l
!  nic w su óln ego  z firm ą B r :c ia  A. i K. F ih 'ger)
■ P L E Y E L , BECH STEIN . BLuTH N ER, D R Y G A S .r

” ■ S C M M H R rE L D  et: »

K .  Dąbrawska u l N ie m ie ck a  3, ta. t .*  
SP R Z E D A Ż  i W YNAJĘCIE g

BU S n  Ba.w> t r  ® H

J L
ńd&ą o g n t s t r w a t ą  g

i m a sz ,n ę  d o  pisania o 'a z y jn ie  ku - I  
pię. O lerty  d o  Biur, R ek lam ow eg o j  
St. G rab ow sk iego , G arbarska 1 sub P
„Ltn.lZj- i.___________   0  |

Praktyczne Podarki Gwiazdkowe!!!
SANKI

Ł Y Ż W Y  £8£S-<
SAM OW ARY

MASZYNKI do MIĘSA
i wiele Innych przedm iotów do gospodarki dom ow ej

oraz PIECE naflowe, szam otowe I żelazr,e Dolecą

S .  H .  K u !  6S2ĆI tłfilpo, Zamkowa .1

1
K3PH£ i m m

P l i S » f { ' f  
Os sprzedania

1 mtniiEEli!
d o b ,e g o  p ochodzen ia , 
5 m iesięczny, ładnie 
zn arzon y . W iad om ość 
pism em W i d z ę ,  
sk -zy n k a  Ni 35. -7

■ I f l l H I

■ a w a a f f s
UstosunkDuiairl

P anow ie Panie z n ? j-  
dą za jęcie  prz> akw i­
zycji Biskupia 12— 13.

f  Mama K. A d tu im o  I
J  Wilno, Wileńska 38. Tel. 941. 5 

KSIĄŻKI na G W IA ZD K Ę  | 
»j, poleca w dużym wyborze. J

p c i f a H i
na dogoun ych  w arunkach na 12 
m iesiecy udziela SpO łdz.elcza Kasa 

.K re a v to w i, D om inikańska 17. — t.,

K O B IE C A  
k on serw u je  

d osk on a li, odśw ieża.
>uwa oraki i skazy. 

R egulacje i trw a 'c 
przyciem nianie brwi. 
G abinet K osm etyki 
L eczn iczej „CF.DJB“ 

z W arszaw y przyjm uje J- H ryniow iczow ej. 
P o le row a n ie  i w iur- WielKs 18 m. 9. Przyj, 
kow an ie  p o a łó g . R o - orl 8'  10— 7. 
bota  solidna i tania* OHBNW

F r o t e * -

A dres: Szpitalna 1C||2 a  
m , 23, -  0 j

i t s a i K i  1
“■w

P O S A D Y Ł
m p i U B S i r

Stangret

u m i u y k i k f u i ^ r ^ n .  <:
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życie dla czynu.
Tajemnida jednego z najwybitniej­

szych szpiegów niemieckich, z czasów 
wojny, została odsłonięta. Niemiecki 
autor Hans Rudolf Berndorff odnalazł 
dokumenty, dotyczące niezwykle cieka­
wej działalności kobiety, która w  la­
tach 1914— 1918 zajmowała odpowie­
dzialne stanowisko pomocnika szefa 
niemieckiego kontr-wywiadu.

O „mademoiselle le docteur" pow­
stały całe podania. Dotąd jeszcze spo­
tyka się często w gazetach całego świa­
ta opisy jej niezw-ykłych przygód i 
zdumiewającej zręczności. Ale do chwili 
ukazania się książki Berndorffa, nikt 
nie znał jej prawdziwego nazwiska, ani 
też jej prawdziwej historji. Historja jej 
życia przerasta seasacyjnością wszelkie 
najhardziej fantastyczne opowiadania.

Berndorff nie ograniczył się do po­
dania ciekawych przeżyć tej dziwnej 
kobiety tylko w służbie wywiadowczej, 
—  sięgnął dalej, do jej życia prywatne­
go, szukając w niem motywów, które 
ją pchnęły na drogę tak niebezpieczną 
i niewdzięczną, gdzie każda chwila mo­
że przynieść śmierć, śmierć bezsławną 
i okropną.

„Mademoiselle le docteur“  w burzli- 
wem życiu szpiega usiłowała znaleźć 
zapomnienie po strasznych dramatach, 
które złamały ją w zaraniu młodości. 
Oficer sztabu generalnego, odebrał z jej 
fąk rewolwer, gdy postanowiła pozba­
wić się życia i namówił ją by po­
święciła się pracy na Koniggretzerstras- 
se, gdzie mieściło się biuro niemieckie­
go wywładu. Od tej chwili życie osobi­
ste młodej, osiemnastoletniej dziewczy-

S k a n d a l .

Anna Marja Zesser byta jedyną cór­
ką bogatego berlińskiego antjkwarju- 
sza Nie skończyła jeszcze szesnastu lat, 
gdy poznała i pokochała rotmistrza 
gwardji, Karola von Winanki. Młodziut­
ka dziewczyna oddała się swemu uczu­
ciu, równie bezwzględnie i całkowicie 
jak to czyniła później w pracy szpie­
gowskiej. Urodzona w rodzinie burżua- 
zyjnej, rządzącej się surowemi i nie- 
wzruszonemi zasadami, wychowana w 
zamkniętym zakładzie w Szwajcarji, 
wiedziała, jakie konsekwencje grożą jej, 
gdy się wykryje prawda. A jednak od­
ważnie stanęła przed ojcem, oznajmia­
jąc, że wkrótce zostanie matką. Stary 
Zesser przeklął ją i wypędził z domu. 
Znalazła się na ulicy, opuszczana, bez 
pieniędzy, bez rzeczy... T eg o  wieczora 
po raz ostatni przestąpiła próg rodzi 
cielskiego domu. Ojciec do śmierci nie 
mógł jej przebaczyć, do śmierci nie 
przyjął ją w domu i nie chciał jej zo­
baczyć.

Anna Marja nie miała wyboru: jedy­
nie co pozostała jej do zrobienia było 
pojechać do ukochanego Winanki. Lecz 
w Postdamie nie znalazła go: rano wy­
jechał wezwany przez braci do rodzin­
nego majątku. Biedną dziewczyną za­
opiekował się orzyjaciel rotmistrza i 
przyjął j'ą da swego mieszkania. W  no­
cy  nieszczęsna kobieta rozchorowała 
się ooważnie, wywieziona do szpitala 
długo walczyła ze śmiercią. Dziecko 
przypłaciło życiem wzruszenie i pizemę 
rżenie matki.

Całe to zajście wywołało wielki 
skanda’ w  społeczeństwie niemit*ckiem. 
Gazety pochwyciły sensacyjną histarję. 
Powtarzano sobie skandaliczną historię 
miłości rotmistrza gwardji z młodziutką 
dziewczyną —  córką szanownej, bur- 
żuazyjnej rodziny.

Winanka znalazł się w bardzo nie­
przyjemnej t')tuacji, musiał wystąpić z 
pułku. Skończyła się dlań wspaniale za­
powiadająca się karjera. Nie dosyć na 
tem: nieszczęście nie chodzi nigdy sa­
mo!

(Rotmistrz pochodził ze starego ro­
du, posiadającego wielkie dobra ziem­
skie?.. Po śmierci ojca majątek przeszedł 
w ręce trzech braci, z których Karol był 
najmłodszym. Bracia nie umieli gospo­
darować, natomiast umieli wydawać ol­
brzymie sumy, wkrótce więc została 
wyznaczona opieka nad majątkiem 
trzech rozrzutnych braci. Skończyły się 
złote czasy: dopływ niezbędnych sum 
został nagie przerwany. Karol von W i­
nanki miał dosfawać po 300 marek mie- 
przy jego wydatkach Prócz tego opła- 
ięcznie, co  stanowiła minimalną sum'' 

cono połowę 'ego długów, pozostali 
wierzyciele zgodzili się poczeKać tro­
chę.

Winanki przewiózł przedewszyst- 
kient Annę-Marję da Berlina i tam na­
jął dla niej dwa pokoiki. Następnie za­
jął się poszukiwaniem pracy. Przy po- 
inocy-licznycit przyjaciół udało mu się 
dostać do kolejowego bataljonu na gra­
nicy rosyjskiej. Busiał skończyć z we- 
sołent i hulaszczcnt życiem i oddać sie 
pracA. Wkrótce wrodzone zdolności 
zwróciły n'a niego uwagę wyższych 
władz. 'Dostaje szereg odpowiedzial­
nych prac w związku z ułożeniem pla­

nu przesunięcia kolejami wojsk ze 
wschudniej granicy na zachodnią. W y­
syłają go wreszcie da akadentji general­
nego sztabu.

W  Berlinie, po kilku miesiąćach 
rozłąki spotyka się z Anną-Marją. W y­
jeżdżają razem na wieś, na czas urlopu. 
Winanki. Wyrzucona za nawias życia 
kobieta, odżyła hagle. Przez całe życie 
wspominała potem te k;lka tygodni, ja ­
ko najszczęśliwsze w życiu..

Anna- kochała całent sercem Karola, 
On zaś z początku traktował znajomość 
z nią, jako awanturkę miłosną, potem 
upiekował się nią z poczucia obowiąz­
ku, lecz gdy poznał jej głęboką duszę 
i szlachetny charakter, pokochał ją rów­
nie mocno i gorąca. Niestety, nie mógł 
wziąć ją ze sobą, gdyż wywołałoby to 
nowy skandal, nie mógł również pośiu 
bić ją, bo była za młoda. Wkrótce na­
wy cios spadł na nieszczęśliwych ko­
chanków: wierzyciele nie chcieli dłużej 
czekać. Pułkownik, mima całe1 przy­
chylności i uznania dla pracy młodego 
oicera, musiał zażądać, by Winanka 
uregulował swe zobowiązania w ciągu 
tygodnia, w  przeciwnym razie, dalsza 
jego praca byia wykluczona. Winanka 
wyjechał znów do Berlina, w poszuki­
waniu pieniędzyj: lecz niepowodzenie 
prześladowało go 11’adal. Przyjaciele nie 
mogli 11111 dopomóc. Winanka opowie­
dział wszystko swemu przyjacielowi, 
oicerowi generalnego sztabu, który na­
zajutrz wprowadził go  do gabinetu 
szefa niemieckiego kontr-wywiadu M’at- 
ternisa.

Służba w kontr wywiadzie.
—  Wiem o trudnej .sytuacji pana, —  

rzeki Matternis. —  Proponuję panu na­

stępujące warunki: ,p'an wystąpi z woj­
ska i dostanie inny przydział. Minister­
stwo wojny zawiadomi dowódcę pań­
skiego pułku, który nie bęuzie się sprze­
ciwiał. Znam pańską pracę o kolejach 
niemieckich, zadanie pańskie będzie 
polegało na tem, żeby poznać stan ko­
lei cudzoziemskich, równie dabrzer jak 
oan zna niemieckie. Potem zajmie się 
pan cudzozieniskiemi armjami. Nie bę­
dę się więcej widział z panem, instruk­
cje będą wydawane panu za pośredni­
ctwem osób, które wskażę panu potem. 
Dosfame pan 10.000 ntarek na pokrycie 
długów i 1.200 m. miesięcznej pensji. 
Praca u nas jest również służbą dla oj­
czyzny i nie przynosi hańby. Jutro od­
powie mi pan.

Po długiej walce wewnętrznej. W i­
nanka przyjął propozycję. Gdy opowie­
dział wszystko Annie-Marji, zrozpaczo­
na kobieta n;e posiadała się z rozpaczy. 
Przez kilk’a dni- szalała na myśl, że była 
powodem tak strasznego upadku uko­
chanego człowieka. Wreszcie opanowa­
ła się.

—  Dóbrze, —  rzekła, —  teraz przy- 
najtnniej nic nas nie rozłączy do 
śmierci’

Rok zgórą pracował Winanka w 
służbie wywiadowczej. Nie rozstawał 
si-ę już więcej z ukochaną kobietą. La­
to 'spędzili pod Verdunem, gdzie praca 
ich przyniosła olbrzymie plony. Miesz­
kali w małym hotelu Pewnej nocy An- 
na-Marja obudziła się pod wpływem 
nagłego strachu:

—  Czuję, że jesteśmy odkryci, że 
policja jest na naszym tropie.

Niepokoj jej udzielił się Winance. 
Raniutko kupili na dworcu bilety do

granicy. Lecz było już zaoóźno. Anna 
dostrzegła na peronie jegomościa w sza 
rem ubraniu z czerwoną rozetką. Spoty­
kała go dwa razy w lecie L rozmawia­
ła z nim. Ukryli się za wozem poczto­
wym i jegomość w szarej marynarce 
nie dostrzegł ich Z drugiej strony uka­
zali się uzbrojeni żandarmi. Nie było 
wątpliwości, że mieli być aresztowani.

Anna-Marja, ściskała kurczowo dłoń 
swego kochanka. Żandarmi minęli rów­
nież wóz pocztowy me widząc ich. Ale 
jasnent było, że gdy raz jeszcze zbliżą 
się, nie uda się wymknąć, i korzysta , 
:ąc z tego,-że jegomość w szarem ubra­
niu, nie mógł jej widzieć, podeszła do 
stojących we drzwiach żandarmów, 
szepnęła im:

—  Idźcie prędko naprzód, tam ma­
ją aresztować szpiega i jego towarzysz­
kę. Jestem agentem Suilie —  generale, 
wysłano mnie po wasL’„szpiedzy mają 
rewokyery i bętią strzelać.

—  Dziękuję, —. krzyknęli, biegnąc 
dwaj żandarmi. Winanka i Anna-Marja 
wyszli szybko, wsiedli do d orożk i i po­
jechali do sąsiedniegoLfniasteczka. Stam
tąd samochodem dostali się do granicy 
niemieckiej.

Byli uratowani! Gdy znaleźli się w 
pcLągu, Whtanky zaczął się skarżyć', że 
d rana czuje silny ból w prawyrg boku. 
Gdy wysiedli na stacji, nie mógł is„, z 
jękiem upadł na peron. Przewieziono , 
go  do szpitala, gdzie umarł teiże nocy 
na ropne zapalenie wyrostka robaczko­
wego. Osiemnastoletnia Anna-Marja 4 
została zupełnie sama na świecie!

(D. C. N.)
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